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„WAPRZÓL* Kraków, ul. Sw. Tomasza 11:3 „GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIA** Łódź, Al. Kościuszki 23, „ROJJTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK RADOMSKI” Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAN5K0-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kośc uszki 23, 


ma ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 mil metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm, gr, 20, powyżej 69 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 
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Gesła mgła uniemożliwia akcję ratunkową 


Tajemnica samolotu SP-ASJ 


ziginionego w dzikich niezamieszkałych górach balkcńskich 


Bon 
R Kores hawiazaniu łączności z So | DZIKIE, PRAWIE NIEZA- 
€spondent nasz dowiadu- MIESZKAŁE GÓRY. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ? 
Wydawca: Rada Naczelna P. P. S$. 


A 


Cena numeru TO groszy 


Wtziagy, po 


niach tych brały udział w okoli- 
cach przypuszczalnego miejsca 
katastrofy dwa samoloty buł 
$arskie, jednak: e bez rezultatu 


był w środę do Solii, celem wzię | KTÓRA UNIEMOŻLIWIA 
cia udziału w poszukiwaniach. | WSZELKĄ AKCJĘ RATOW. 
do chwili otrzymania przez nas NICZĄ. 

tej wiadomości (t. j. do godz. 11 Na pokładzie zaginionego sa 


lonia“, dr. Freiman, barman ze 
statku „Polonia“ Rakowski í 
poddany austriacki Neugrossel, 
lecący z Palestyny, oraz załoga 


tępujących szczegółów | W środę zaalarmowano na 
my z zaginięciem samo- | tychmiast policję i pobliskie od 


kich Linij Lotniczych E o.. które podję:y aż: Linij go „Lot. ty ią nie wystartował jeszcze z | molotu znajdowało się, jak wia | samolotu. 
poszukiwania zaginionego samo | pu „Fokker“, pilotowany przez | Solii z powodu domo, 3-ch pasażerów, a mia K A y Ę 
„SE chwili zaginięcia, to jest | lotu. Prócz tego w poszukiwa pilota Karpińskiego, który przy BARDZO GĘSTEJ MGŁY, sowie: lekarz ive wtadi o A PET P. A. T. donosi 


lgs torku, 
RU ki u, 23 b. m, godziny 


KUPKA NOR TE: [aea a iset n] Dotychczas brak jest jakich- - 
OT e zn kolwiek wiadomości o zaginio- 
i 2 nim dotychczas jakich nym samolocie. Od wczoraj łań- . 


cuchy górskie, położone na no- 

łudnie od Sofii, jak Perim, Ro- 

dop i inne przeszukiwane są 

przez 

LICZNE PATROLE WOJSKO- 
WE I POLICYJNE, ORAZ 

PRZEZ GÓRSKIE EKSPEDY- 


Aresztowanie gen. Duseigneura 


Likwidacja „Białych Kapturów" 


ek 
YCH WIADOMOŚCI. 
„Adomość o katastrofie sa 
nie znalazła dotychczas 
enia i jak komunikuje 
t Placówka „Lotu“ w. Sofii 
ea jeszcze nadzieja, że sa 


Via 
Nata 


nie rozbił się, a może tyl. 


SĘ OWO LĄDOWAŁ. 
NAŃ Ą 


iej strony teren, w któ 
try Puszczalnie nastąpiła 
Nii ta, wzglednie przymuso 
wanie, są to 


Nowe sensacyjne aresztowania Spiskowców 


Najważniejszym zdarzeniem dnia 
wczorajszego z przebiegu ` śledz- 
twa w sprawie Białych Kapturów 
jest rewizja w mieszkariu gen. 
Duseigneur, jak również przeSiu- 


2 NORAERENIE | 


Fatin robotników wł 1 Argentyny 


wydano siepaczom f szystowsk m! 


chanie gó: przez władze śledcze. sprawie, zdaje się, odgrywać p0- 
Geń. Duseigneur potwierdził, jak ważną rolę. 


się zdaje, w czasie przesłuchania 
swoje dotychczasowe enuncjacje, 
udzielone ostatnio w szeregu wy- 
wiaądów prasie, a mianowicie, że, 
nie mając nic wspólnego ze spis- 
kiem „kapturów“, poświęcił się 
on jedynie organizacji akcji anty. 
komunistycznej w kraju, 

Dyrektor „Surete Nationale" 
(Gi, Komenda Policji) zawiadomił 
wczoraj późno wieczorem prasę, 
że tajna organizacja, znana do- 
tychczas pod nazwą „,Białych kap- 


Generał Dusseigneur, u którego 
przeprowadzono rewizję, został a- 
resztowany i przebywa w Surete 
Nationale, Gen. Duseigneur znaj- 
duje się w stanie spoczynku. Swe- 
go czasu był on przydzielony do 
b. ministra lotnictwa, Laurent Ey- 
naca i dowodził bazą lotniczą w 
Chartres, Dokonano również aresz 
towania sierżanta lotnika Cheron, ; 
który należał do organizacji | 
„Csar“, oraz trzech Francuzów, 
pochodzących z Algieru, zamiesz- 


Według „Le Figaro“, dyrefcor 
bezpieczeństwa publicznego odbył 
po pierwszej godzinie w nocy wa- 
żną konferencję z ministrem spraw 
wewnętrznych, Dormoy, 


CJE SPORTOWE, 
Poszukiwania te są  jellnak 
bardzo utrudnione przez fatalne 
warunki atmosferyczne. kai 
są spowite gęstymi chmur 
a na całym terenie padają desz- 
cze, 


Zaostrzenie opozycji chłopów 


iwobec reakcyjnego Rządu p. Tatarescu 


Jak już podaliśmy, na posiedze. 
niu komitetu wykonawczego stron 


przeniesiony przed dwoma tygod- 
niami na emeryturę, zgłosił akces 


ü ha aośliśmy przed kilku dnia meksykański zobowiązał się | turów“, nazywa się w rzeczywis. | kałych w Paryżu i należących do |nictwa chłopskiego w Rumunii, pre | do Zaranistów. Zmiana na stano- 
nia 5 Urzającym fakcie wyda- | przyjąć ich u siebie. tości „Csar”*—tajny komitet dzia- | organizacji „Algerie „Française“. zes partii p. Mihalake podał się | wisku prezesa partii chłopskiej jest 
Attent robotników wioskich z | Tymczasem, kiedy okręt wło. |łalności rewolucyjnej. Szefowie | Utrzymywali oni ożywione stosun- |do dymisji. Prezesem stronnictwa | wynikiem niepowodzenia taktyki 
towa ali tyny za to tylko, że kie. | ski „Principessa Giovanna“, wio | Sztabów i organizacyj używali 3- |ki z Robertem Longone, sekreta- |obrano b. premiera prof. Juliusza |p. Mihalake podczas ostatniego 
strajkiem budowlanym, | ący wygnańców, przybył do | kolorowych przepasek, zaopatrzo.|rzem dziennika „Courrier Royal" |Maniu. Jednocześnie powołano na | kryzysu gabinetowego. Prezesura 
gali „ej $entyński nie tylko wy- | Gibraltaru i ci mieli wylądowac. | nych w błękitną emaliowaną pla- i, jak się zdaje, mieli powierzoną |członka honorowego komitetu wy. |p. Maniu będzie oznaczać zaostrze 
A z kraju, ale odesłał ich | zjawił się konsul włoski i nie | kietę z białą liiią. Dwie takie prze misię rekrutowania nowych czion- |konawczego generała Sichitiu, b. |nie opozycji ze strony Zaranistów 
km . 4 ręce siepaczy fa | dopuścił do tego. RAA Bakat akakaa o a: ya, A ssa szefa sztabu generalnego, który !w stosunku do obecnego Rządu. 
kic ; wizji, * Ę 


nno związki zawodowe 
UE Eyni jak Międzynaro- 
Rob. Budowlanych 


W ae” natychmiast akcję, by 
Nagy 9 drodze do Włoch, by w 


com pozwolono wylądo 


1 razie nie wysadzono icb 


Wygnańców skuto w ręczne 
kajdany i, omijając Genuę, gdzie 
obawiano się demonstracji, wy: 
sadzono ich w Neapolu; tam 
czekała już policja, która uwię 
dła przybyłych, umieszczając 
każdego w osobnej celi. 

Argentyńskie związki zawo 


pracownika handlowego Correze i 
Eugeniusza Deloncle, którego a- 
resztowano, Correze zbiegł za 
granicę. Zbiegł również niejaki 
Gabriel jeantet, który przebywa 
w San Sebastian i który w całej 


pz gat e BE PZ AB YĆ TPR POR BY ODA ORC Nie DA GDA AEO ŻE 


niu tajemniczej osobistości w cią- 
gu ubiegłej nocy w związku z a- 
fera „Białych kapturów*, Tożsa- 
mość aresztowanego jest zacho- 
wywana przez władze bezpieczeń- | 
stwa w głębokiej tajemnicy. 


Z 


Kościół w „Trzeciej ” Rzeszy 


7.100 procesów wytoczono kierowi n.em.eckiemu 


Minister do spraw kościelnych 
Rzeszy, Kerl, wyg!osił przemówie 


swej działalności. Min. Kerrl stwier 
lza, że państwo nie występowało 


te kr Ą K nie p. t. „Światopoglądy i religia |n'gdy przeciw wychowaniu religij- 
ve "at S de" oea raag dowe, na wiadomość ga postęp w państwie narodowo - socjali | nemu, natomiast naród niemiecki 
Gy zYm : sę ku władz, zagroziły strajkiem stycznym*. Mówiąc o kościele e |nie może pozwolić na hamowanie 


A Gibraltars wygnańcy będą 


ały zapewnienie, 


Opuścić okręt, a Rząd 


m-ebnvrx w razie wydanie 


wygnańców faszystom włoskim. 


Dwa samoloty zderzyły się w powietrzu 


_ Stanęły w płomieniach 


Przed bitwą 


o Nankin 


Po krótkiej przerwie w walkach 
doszło wczoraj w godzinach ran- 
nych (według czasu tamtejsz : 40) 
jonu broniły 4 dywizje chinskie 


Czang-Kai-Szekowi udało sie 
jednak zgromadzić pod Nankinem 
nowe znaczne siły, dochodzące do 
200 tys. żołnierzy. Razem z cofa. 


wang:elickim, min. Kerri oświad 
czył, że państwo, chcąc usunąć nie 
porozumienia pomiędzy kościelno 
partyjnymi grupami, ustanowiło 
komitety kościelne. Jednakowoż 
partie kościelne“ nie zaprzestały 


jego postępu przez politykujące 
koła wyznaniowe. Świadectwem 
wystąpień duchowieństwa przeciw 
państwu jest 7.000 wyroków, wy- 
lanych przeciw przedstawicielom 
kościołów. 


100 samolotów sowieckich 


ty Pobili nych walk, które jednak zakoń- |iącym się od Szanghaju 100-tysię- 
żę, wy miejscowości Couls. | 'tanęty s pie ti I spadły. na czyły się bez rezultatu dla obu|czny korpusem cihńskim, Czang- d > 
lzy» wo Surrey w Angli:) | ziemię. Załogi obu samolotów po | Stron. Walczące strony bezustan: | Kai-Szek będzie dysponował pod la Chin 


oj 


y wojskowe. Oba aparaty 


się z sobą dwa angielskit | niosły śmierć. 


nie wprowadzały nowe posiłki na 
linię walk, tak, iż panuje ogólne 


Nankinem ogromną, bo 300-tu ty- 
sięczną armią. Można więc prze- 


Samoloty japońskie 


wczorajszego nalotu na Nankin ze 


podczas 


Przywieziono je niedawno do Nan 
kinu. Według informacji ag. Do- 


przekonanie, że w najkrótszym| widywać walki na dużą skalę. i RAE ; RZEK 
czasie dojdzie do bitwy na więk-| Prasa chińska podkreśla z ca |strzeliły trzy samoloty chińskie. j mei przeszło 100 samolotów s9- 
aik studentów wW Austrii szą skalę. W kołach obserwato |łym naciskiem, że duch wojsk chiń Aparaty te, jak twierdzi agencja | wieckich przybyło niedawno do 


rów neutralnych podkreślają faki 


skich pod Szanghajem nie zała- 


Domei, były produkcji sowieckiej. 


cjach przygotowanych za Sudżow, 


KA ajk użycia wielkiej ilości technicznych mał się, mimo szeregu niepowo - Pa 
tn Studentów, wywołany pro;ydowania uniwersyteckie, Z powo: | materiałów wojennych. y dzeń. Na linii Nankin — Sudżow 2 000 oacisków adio 
ją W m Izeciwko przedłużeniu stu | iu strajku studentów odłożono kil| Agencja japońska „Kokutsu Chińczycy niejednokrotnie prze.'ho < 
wu i Ycznych, trwa w dalszyn | ka imprez Sportowych. twierdzi, że opór chiński na pozy: | dzili do kontrataków, przy czym . 
dą jat już szereg miast um | Władze uniwersyteckie wydały |cjach przygotowanych za Sudzów, dochodziło do zaciekłych walk na Madry 


SO 


ich poza Wiedniem. w 


ieas nSbrucku doszło do zajść 


tą 


WY 


sórych musiała interwe 
Dol; Policja, W Insbrucku wła 
Yine siłą opróżniły zabu- 


l 


zarządzenia grożące ` wydaleaiem 
ze szkół wyższych wszystkich gło 
wnych przewódców obecnego ru- 
chu. 


uważać można za złamany. Tego 
blotnistego i mało dostępnego re- 
jonu broniły 4 dywizje chińskie 
(9-ta, 16-ta, 98-ma i 105-ta), licza 
ce ponad 50 tys. żołnierzy. 


wręcz. Na wybrzeżu zatoki Han 
dżow oddziały chińskie cofnęły się 
do rejonu Hajan, unikając oskrzy. 
llenia przez Japończyków. 


Agencja Havasa donosi, iż woj 
ska gen. Franco bombardowały 
zwałtownie wczoraj Madryt. Na 
miasto padło przeszło 2000 pocis- 


ków. W późnych godzinach wie- 
czornych rozegrały się zacięte wał 
Ki na odcinku miasta uniwersytec- 
kiego. 


EES CEZ ZK W OTOMOTO OSY POWO DE T 


Przy drzwiach zamkniatych 


Rozprawa sądowa przeciwko met. W. Szumańsk.emy 


o obrazę min. Grabowskiego 


Wczoraj rozpoczęła się sprawa | członkiem Sądu dyscyplinarnego 
adw. Wacława Szumańskiego, o- Rady Adwokackiej, przez 3 lata, 
skarżonego o znieważenie osobi. | aż po dzień dzisiejszy członkiem 
ste w formie listu min. Grabow Naczelnej Rady Adwokackiej. Pra 
skiego, dyrektora departamentu ktykę adwokacką prowadzi już lat 
więziennego oraz wice-prokura- | 30. 
tora Sądu Okręgowego. Akt o. O ZAMKNIĘCIE DRZWI. 
skarżenia powołuje się na art. 127, Po wyjaśnieniach oskarżonego 
132 i 256 k. k. prok. Żeleński stawia wniosek: o 

"s zamknięcie drzwi, gdyż pragnie 

Rozprawa odbyła się w Sądzie postawić wniosek o tajności ob. 

Grodzkim przy ul. Długiej 50 w|rad. 
Warszawie; sala Sądu okazała się|  Protestuje przeciwko temu adw. 
zbyt szczupła wobec wielkiego na Wassen, podkreślając, iż zasada 
piywu publiczności i nie zmieści- jawności jest podstawą rozpraw 
ła wszystkich, którzy przybyli na sądowych, poza wypadkami, gdy 
rozprawę; na korytarzach pa |zachodzi sprawa obrazy moraino- 
nował tłok nieopisany. Samych |ści, zakłócenia bezpieczeństwa pu 
przedstawicieli prasy przybyło kil- blicznego lub bezpieczeństwa pań- 
kudziesięciu. stwa. Sprzeciwiali się wnioskowi 

Sprawę rozpatryw ia Fi. | również adw. adw. Orzęcki i Gra. 
jatkowska, owicz af api liński, zaś it adw. Sztsmański 
bronią adw. adw. Barcikowski | Podkreślił, iż w czasie 30-letniej 
Orzęcki, Wassen, Graliński, Szerer swej praktyki po raz pierwszy 
i Wożniakowski z Krakowa. Adw. | Spotkał się z wnioskiem zarządze- 
Berenson, który też był zgłoszony | "14 zamknięcia drzwi na czas uza. 
jako obrońca, do sądu nie przybył | SEdniania wniosku prokuratora. 

z powodu choroby. List jego z Sąd postanowił uwzględnić wnio 
prośbą o odroczenie rozprawy sąd sek obrony i zwrócił się do proku- 
pozostawił bez uwzględnienia, gk tezy: dak CARA gó 
s ; 

POCZĄTEK ROZPRAWY. kurator jednakże oświadczył, iż u 

O godz. 9:30 rozprawa się rozpo | zasadnienie wniosku o tajności roz 
czyna, padają słowa pytań doty.|prawy przy drzwiach otwartych 
czących personali: Kiedy się Wa byłoby przekreśleniem zasady o- 
cław Szumański urodził, imiona ro brony bezpieczeństwa Państwa, 
dziców i t. d. gdyż musiałby ujawniać rzeczy, 

Adw. Szumański odpowiada: u- | których ujawniać nie może przy 
kończyłem dwa fakultety: prawo | drzwiach otwartych. 

w Odesie i wydział filozoficzny w| Po obszernych wywodach zaró. 
Krakowie; jest żonaty, ma 19-iet.| wno prokuratora, jak i obrony Sąd 
nią córkę, jest porucznikiem rezer ogłosił decyzję nową ZAMKNĘĘ- 
wy, służbę wojskową odbywał w|CIA DRZWI na czas motywowa- 
korpusie sądowo - wojskowym. |nia wniosku prokuratora o nieja. 

Następne pytania dotyczą docho | wności całej rozprawy. 
dów z kancelarii adwokackiej. Naf Na sali pozostęli jedynie: oskar. 
sali wypełnionej niemal wyłącznie żony, jego żona, córka oraz obroń 
przez samych adwokatów budzi to cy, a także sędzia Krasnodębski 
zdziwienie. oraz stenografowie, zaangażowani 

Dalsze pytanie brzmi: „Czy pan przez prokuratora, 
ma jakieś odznaczenia? * 

Adw. Szumański: Odznaczeń nie Gdy po dwóch godzinach prze: 
posiadam, ale odznaczył mnie Sejm bywania na korytarzu prasa wró. 
w r. 1922, gdyż byłem powołany [cita na salę zainteresowanie decy. 
do Trybunału Stanu. zją Sądu w sprawie jawności roz- 

„Dalej adw. W. Szumański odpo praw było wręcz niebywałe. 
wiada na pytania dotyczące jego = 
pracy ideowej w okresie niewoli: Sąd o godz. 1.20 ogłosił decyzję 
siedem razy był w więzieniu; ogó następującą: 
łem przesiedział przeszło dwa la- Sąd podziela całkowicie wnio- 
ta, z tego 14 miesięcy „jednym sek oskarżyciela publicznego o pro 
ciągiem“ w X pawilonie, w abso. ' wadzenie rozprawy przy drzwiach 
lutnej izolacji; był rok na zesła- zamkniętych, gdyż przy rozpatry. 
niu w Charkowie. Wyroki skazu- | waniu sprawy listu do min. Gra- 
jące otrzymał za działalność w bowskiego mogłyby się ujawnić 
PPS., do. której i dziś należy. okoliczności, których zachowanie 

„Dalsze pytania dotyczą później- | w tajemnicy leży w interesie bez 
szej pracy społecznej; oskarżony pieczeństwa Państwa, a na sku 
stwierdza: za czasów rosyjskich | tek ujawnienia których partie nielc 
był przez 16 lat członkiem Zarzą. | galne mogłyby wzmóc swą dzią 
du Związku Adwokatów Polskich, | alność, gdyż wytworzyłoby sie 
przez 7 lat członkiem Rady Adwo | wrażenie i przekonanie, że władzt 
kackiej w Warszawie, przez 3 lata bezpieczeństwa i sprawiedliwości 


nie dość energicznie ścigają ich 
wrogą działalność. 

Na podstawie art, 317 k. p. k. Sąd 
postanowił zarządzić rozpoznanie 
całości sprawy PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH. 

Sąd oddalił również wniosek o- 
skarżonego o wezwanie świadków, 
jako wniosek proceduralnie niedo 
puszczalny. 

Sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 


i. K. 
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„UMIARKOWANA PARLAMEN- 
TARNA DEMOKRACJA“, 
ZNAMIENNY ARTYKUŁ 

„SŁOWA“. 


W „Słowie wileńskim ukazał 
się niezwykle interesujący arty- 
kuł młodego, zdolnego, konser- 
watywnego publicysty, p. Ksawe- 
rego Prószyńskiego. Artykuł ten 
już zwrócił na siebie powszechną 
uwagę. Autor stoi na stanowisku 
„umiarkowanej parlamentarnej de 
mokracji*! Jak na „Słowo* wi- 
leńskie, stanowisko dość niezwy- 
kłe. „Czas“ przedrukowuje arty. 
kuł bez komeritarzy. 

„Polska drepcze na rozdrożu''— 


Bandjcka napaść na tow. Sita 


W Tarnowie w nocy z środy 
na czwartek, o godz. 24 m. 30, 
na powracającego do domu tow. 
Eugeniusza Sita, wiceprzewod- 
niczącego miejscowego Komite 
tu P.P.S., napadła bojówka „na- 
rodowa” i z za muru cmentar- 
nego zasypała go gradem kul. 

Tow. Sit był zupełnie bez- 
bronny. Ścigany przez zbrod 
niczych napastników, schronił 
się w jednym z pobliskich miesz 
kań 


Trafiły go dwie kule: w lewy 
Sprawi „ghetta +. 


i prawy bok. ; 
Rannego towarzysza przewie- 
ziono do szpitala, gdzie doko 
nano operacji. Życiu tow. Sita, 
na szczęście, w tej chwili już 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Należy zaznaczyć, że t. zw. 
„narodowcy“ stanowią w Tar 
nowie niewielką garstkę. Z tegn 
środowiska wychodzą terrory- 
styczne napady. Władze powin- 
ny położyć temu kres. Domaga 
my się energicznego śledztwa, 


wtowego* i Z.N.P. 


na Radzie Oświecenia Pobl creg 


W środę obradowała Państwo- 
wa Rada Cświecenia Publicznego 
w gmachu W. R. i O. F., na której 
p. minister Świętosławski oddaw- 
szy hołd pamięci zmarłego wice- 
ministra Ujejskiego omówił spra- 
wy szkclnictwa publi zmego. 

Na temat zarządzeń ławkowych 
na wyższych uczelniach p. mini- 
tesr wyraził się, jak następuje: 

„W kilku szkołach rektorzy, opiera- 
jąc się na nowej ustawie akademickiej, 
która wyraźnie precyzuje; iż do kom: 
petencji rektorów, należy wydawanie 
zarządzeń porządkowych, usiłowali t- 
drogą sprawę załatwić. Ferment jednak 
w salach wykładowych na niektórych u- 
czelniach trwa i praca na uczelniach na 
tym cierpi. Zaznaczyć należy, że w wie 
lu przypadkach szczupłość pomieszczeń 
bardzo znacznie utrudnia utrzymanie 
porządku”. 

„Wieczór Warszawski“ wyciąga 


z tego oświadczenia wniosek, że 
p. minister „nie przyjmuje odpo- 
wiedzialności za zarządenia rek- 
torów w sprawie ławkowej*. W 
każdym razie p. minister z nacis- 
kiem podkreślił, że zarządzenie 
podjęte zostały przez rektorów 
we własnym zakresie. 

W: czasie dyskusji, w której 
wziął m. in. udział prof. dr. Mi- 
chałowic, —* omawiano zarówno 
sprawę „ławkową”, jak i problem 
ZNP. Domagano się przeprowa- 
dzeria wyborów władz Związku w 
styczniu J938. 

Na Radę nie zaproszono człon- 
ków jej, delegowanych przez da- 
wny Zarząd Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. W charakterze go- 
ści wzięli w niej udział członko- 


iwie Rady przy kuratorze ZNP. 


Z życia akedemickiego 


proklamowali trzy kolejne „dni 
Jez Żydów“, nie dopuszczając stu 
lentów żydowskich na Uniwersy. 
tet. 

Młodzież demokratyczna urzą- 
lziła kontrmanifestację, zrywając 
plakaty endeckie. Urządzono rów 


We Lwowie endeko - oenerowcy | 


Rozmowy londyńskie 


Ameryka odmówiła udziału w tych rozmowach 


„Daily Mail“ twierdzi, iż w roz- |w Brukseli i Paryżu prezydeat 
mowach pomiędzy premierem | Companys. 
Chamberlainem, min. Edenem a 
francuskimi ministrami, oczekiwa.- 
nymi w Londynie, na pierwsze 
miejsce wysunie się sprawa mo. 
żliwości rozejmu w Hiszpanii, do 
czego, rzekomo, przygotowary i 
teren rozmowy, jakie prowadził 


w w 

w 
Rząd brytyjski nieoficjalnie za- 
proponował wysłannikowi Prezy- 
denta Roosevelta, Normanowi Da. 
visowi, aby przybył z Brukseli 
w przyszłym tygodnin do Londy- 
nu w czasie wizyty premiera Chau 


W dniach 28 i 29 listopada odbędzie się w Warszawie 


WiZjazd ZwiązkuRob.PrzemysłuMetalowego 
w Polsce 


w sali Oddziału Warszawskiego Związku przy ul. Wolskiej 42 I p. 
Początek obrad, dnia 28 b. m., o godz. 10 rano. 


„Nasza Trybuna“ 


"Od miesiąca wychodzi w War- 
szawie dwutygodnik socjalistyczny 
„Nasza Trybuna", organ Poale- 
Sjonu (t. zw. prawicy). 

Nowe to pismo jest redagowane 
żywu ` zaimuj co, dostarcza dużo 
wiadomości z Palestyny i zawiera 
bogaty przeglzd zagranicznej pra 
sy socjalistycznej. 

Na czele długiego numeru znaj 
duje się artykuł tow. Halperna o 
„audiencji na Zasku*. O wizycie 
tej autor m. in. pisze: 


„Tylko obóz, głęboko wierzący 
w swe jutro i przekonany, że wcze. 
śniej czy później przede wszystkim 
on właśnie hędzie obarczony konie: 
cznością naprawy szkód — tylko 
obóz pracy zdolny jest postępować 
jako gospodarz państwa w każdej 
sytuacji. Zarówno udział w maniłe+ 
stacj» sił zbrojnych i gotowości o» 
bronnej kraju, jak i audiencja na 
Zamku były właśnie wyrazem sze» 
rokich horyzontów i wielkiej per- 
spektywy dziejowej“. 


temps i min. Delbosa, Norman Da- 
vis jednak odmówił przyjęcia tego 
nieoficjalnego zaproszenia, tiu- 
macząc się tym, że musi jak naj- 
prędzej powrócić do Waszyngto- 
nu, aby złożyć raport Prezydento- 
wi i nie może odwiedzić żadnej 
ze stolic europejskich. 

Dzienniki londyúskie wypowia- 
dają podejrzenie, że za tą odmo. 
wą kryje się rozczarowanie Ame. 
ryki rezultatami konferencji bruk- 
selskiej, a także niechęć Ameryki 
być wciągniętą w orbitę rozmów. 
dotyczących spraw europejskich. 
PADA S R dE RZE WŚ SZAAR A 


Pokwitowanie 
NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

Bronisława Kulmanowa -- Stanisła. 
wów Zł. 5. 

DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
w myśl wezwania z dnia 14VIII 1936 r. 

Bronisława Kulmanowa — Stanisła. 
wów Zł. 5. : 

Stanisław Gordon ZŁ 10. 

NA PRACOWNIKÓW „DZIENNIKA 
POBANNEGO*. 

K. G. — Rejowiec ZŁ 1. 

Na pracowrików „Dziennika Poran 
nego* z apelem, by każdy nauczyciel 
członek ZNP. złożył na ten cel choć 
gr. 50, jak najrychlej, dła podtrzymania 
ich demonstracji. 


nież szereg demonstracyj na mie- 
ście. 

W Krakowie na U. J}, doszło do 
szeregu awantur, sprowokowanych 
przez pałkarzy. Rektor poszedł a 
wanturnikom na rękę, zarządzając 
„ghetto“ na klinice ginekologicz 
nej. Jednocześnie rektor wyda: 
szereg zarządzeń porządkowych. 
zabraniających zwoływania zebran 
na terenie Uniwersytetu. 

Sekcja akademicka Stronnictwa 
Narodowego w Wilnie okupowała 
cukiernię „Zielonego Sztralla* dla 
wymuszenia u właściciela zwolnie 
nia żydowskiej orkiestry, zatrud 
nionej w lokalu. Charakterystycz 
ne, że właścicielem cukierni jest 
p. Krasowski, b. radny z listy 
Stronnictwa Narodowego, 

(ir.). 


PEACE GYROS A RABCE WE SERWO ETOD 


18 rozpraw 
jednego dz enn karza 


w jednym dniu 

Sąd Grodzki w Grudziądzu wy 
znaczył redaktorowi „Gazety Gru 
dziądzkiej, Stanisławowi Kunzo. 
wi, 18 spraw prasowych na dzień 
3 grudnia b. r, w związku z kon 
fiskatami artykułów i notatek w 
„Gazecie Grudziądzkiej*. 


Nowy obóz 
koncentracyjny w N emczech 
W Turyngii, obok miejscowości 

Gotha, budowany jest nowy obóz 
koncentracyjny, obliczony na 8.000 
osób. Będzie on nosić nazwę „Bu 
rhenwald". 


Procent łupu 


Mussolini ofiarował niemieckiej 
Grganizącji pomocy zimowej ty- 


siąc cetnarów kawy, pochodzącej | 


z abisyńskiej prowincji Harrar. 


odpowiada autor. 


kraju w październiku. 
wówczas 0 


jemstwa p. Preniera, 


wników 


[, 2 O 
Przegląd prasy 


powiada p. K, Prószyński. Trze- 
ba jednak na coś wreszcie się zde 
cydować. System „totalny“? Nie, 
nic z niego nie wyjdzie: 
„Wszystko skończyłoby się i za- 

częło na „fuehrerii bez ideologii“ 
Povwalamy sobie zwrócić jednak 
uwagę, że współczesne systemy to- 
talne szły z dołu, robili je ludzie 
nowi, młodzi, politycznie niezgrani, 
a nigdy reżym, który u władzy 
jest od lat 12-tu i dopiero po tych 
latach dwunastu odkrywa wdzię: 
ki innego systemu. System total. 
ny, wprowadzony przez obóz po- 
litycznie stary, miałby wszystkie 
zła strony totalizmu, ani jednej, 
ani jednej dobrej“. 

Bardzo słusznie. Ale co pozo- 
staje? Otóż możliwości są bardzo 
nieliczne — powiada autor. Trze. 
ba będzie chyba — oświadcza p. 
Prószyński— „powrócić do umiar- 
kowanej (7?) demokracji parla- 
mentarnej"*. Czytamy znamienne 
słowa: 


„Len powrót ideałem dla nas 
nie jest, System przedmajowy był 
okropny. Ale im wcześniej, jeszcze 
w pełni sił reżymu zdecydujemy 
się ną ten powrót, tym więcej be. 
dziemy mogli zachować z pomajo- 
wych ustrojowych zdobyczy, 

Więc silna władza Głowy Pań- 
stwa, to o co tak walczył Józef 
Pusudski, więc Konstytucja kwie- 
tniowa, więc ograniczenie parla- 
mentarnej  omnipotencji, Teraz 
wstępując na tę drogę, można bę. 
dzie utrzymać te zdobycze łatwiej 
niż jeśli to zrobimy za rok. 

Bo należy sobie powiedzieć: 

— Ozon młodzieży sobie nie po- 
zyskał, ani nawet tej, którą miał. 
xie zdołał skonsolidować'”. 

Bardzo ciekawe słowa, tchnące 
niewiarą w obecny stan rzeczy. 
Młody konserwatywny autor — 
trzeba mu to przyzaać— ma szer 
szy horyzont polityczny, niż wie- 
lu — pożal się Boże! — reakcyj. 
nych publicystów, kurczowo trzy- 
maiących się rozkładającego się 
systemu. 

P. Prószyński śmiało wyciąga 
konsekwencje. Ale jak przystąpić 
do zasadniczej zmiany? „Obrotny 
spryciarz“ tu nie pomoże, Trzeba 
cz awieka nieska nprenite wanego 
Czy jest taki 277 wiek?“ „jest"* 
O kim tu p. 
Preszyński myśli, czytelnik... do. 
myśli się bez trudu. 

Nie wszystko jest jasne w tym 


ciekawym artykule. Co znaczą np. 


takie słowa: „będziemy szukali 
porozumienia z realnymi rucharni 
politycznymi"? W każdym razie 


artykuł wysoce symptomatyczny. 


„PSYCHICZNY PRZEŁOM* 
I ORDYNACJA WYBORCZA. 


Drugi podobnie symptomatycz- 


ny artykuł znajduiemy w krakow. 
skim „IKC“ 


z 26 bm. Wstępny 
artykuł jest ciekawą historią o- 


statnich października 1 listopa- 
da w Polsce, A były to miesiące 
niezwykłe. 


Autor opowiada o 
wielkim napięciu politycznym w 
Mówiono 
„rządzie Grabow- 
skiego”, o „nocy św. Bartłomie- 
ja, o szale cenzury: 
Kiedyś, gdy będziemy mogli o 
tych rzeczach mówić spokojnie, 


trzeba będzie wydać zbiór ówożes. | * 


nych konfiskat. Będą to prawdzi- 
we perly humoru polskiego, Już 
dziś jednak stwierdzić trzeba, że 
przykłady, zacytowane w dniu 12 
października przez delegację dzien 


nikarską na audiencji u prem. Y I 


Minsieriim Dieii 
Załatw enia Zatargu W 


W dniu 25 b. m. w Ministerium 
Opieki Spolecznej pod przewodni- 
ctwem naczelnika Wydziału Roz 
odbyła się 
konierencja z udziałem przedsta- 
wicieli delegacji strajkowej praco 
„Dziennika Porannego“, 
źwiązku Zawodowego Pracowni- 
«ów Spółdzielczych i Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich. 

Po wysiuchaniu wyczerpujące 
go reieraiu O sytuacji, wynikłej da 
erenie „Dziennika Porannego" p 


uaczelnik Prenier oświadczył, że 
żądania pracowników, którzy dv. 
pominają się o zaspokojenie ich 
siusznych pretensyj w granicach | ną powiadomieni w EH, 
ustawowych, nie mogą być tema- |w godzinach rannych: bd 


, 


wi 
Składkowskiego podziałały i | 
fa rządu tak, iż w KIKS „gh 
pótem zawiadomiono WSZY” mi 
dze o konieczności powé Po 
zbyt zaostrzonych ołówków 
skich. jo” 
Ale potem przyszedł LA 
psychiczny”, Data przeło w 
to 7 pażdziernika, kiedy 
odbyła głośna narada s 
wodnictwem p. Prezydef wy 
czypospolitej. Poglądy, 
rażane, nie były jednolite 
wiada autor, W Warszaw 
mieniano nazwiska cztereć 
strów, którzy mieli żądać | 
nienia sytuacji W końcu i 
lono utrzymać linię cen ye 
noc z 7 na 8 pażdziernika Ki AN 
towała druga znamienną r o% 
30 października, datę 71% WM 
prawy legionowej, Ale ea IU 
to już miesiąc odpreżeni® „gó 
najważniejszy wypadek © 
wy socjalistów na Zamku. 
Takie są ciekawe dzielić gi 
dziernika i listonada W 
korespondenta „IKC“. _P 
Ale co dalej?.. Obecnie i 
wiada korespondent— stoi yash 
rządku dziennym sprawa f 
wyborczej: 4) 
W chwili, w której pisze 
słowa. rozeszły się pogłos „zyde” Ad 
prewodnictwem p. P" ii pm 
Rzplitej odbyć się ma na" 400” i 
lityczna, sprawie tej pośw e ri 
Jeżeli krążące wieści s3 P jet 
we, to możemy tu mieć do 7 
z nową doniosłą inicjatywa „je 
Państwa, która wymocniłta 
wątpliwie proces odprężenia 


4 
e" 


szym życiu politycznym. „cji dd 

Projekt zmiany ordy w 
borczej musiałby wyjść, T7 „sł 
sna — z łona Sejmu. Jak “y” 


kilka takich projektów jest 1 ggt 

robocie, Mówi się więc, ŻE Sai 

jektem zmiany ordynacji f p 

grupa t. zw. gopi f 

słem śląskim Kopciem u 

Własny projekt wypracowile ny 

że małopolski poseł d" rob 

Nad projektem nowej ord $ 

pracują też parlamentarzyść y A 

znaku t.zw. Klubu Demosta 

nego. 

Ogromny swój artykt „ 
kończy podkreśleniem, ŻE ja” 
POW w Wilnie, wypowiada WA 
przeciw totalizmowi, był d 10% 
ciągiem procesu odprężenia tę 
poczętego 7-go październi eflt 

Ten  retrospektywny Pi fist 
wypadków z pażdziernika od 
pada jest bardzo ciekawy. ie gl” 
żenie? Dobrze, ale odorężć gwi 
si mieć nie tylko swoją „Ne jak 
ną“ (antytotalistyczną), 3 spr 
że pozytywną stronę — NE orot 
wẹ: nowej ordynacji WY JKĆ 
i t.d. Tu logika artykułu wet 
doprowadza do tvch konść" pró 
cyj, o których pisze P: 
szyński w „Słowie“. i 

„NOWA PRAWDA * 


Wczoraj ukazał się Nf. web? 
wej Prawdy”,  popołudh 

dziennika, zbliżonego dO 
nictwa Pracy. 


E 40 


d 
r 


pieh i 
„Dzienn.ku Poranny 


tem konterencji arbitrażowy, 
SĄ CAŁKOWICIE U tej 
NE 1 BEZSPORNE: + "s 
szy, że opinię tę po 
rozciągłości Ministerium pret 
Społecznej, p. naczelń wsze! k 
oświadczył, że dołoży _ stał 
starań, aby zatarg ten y 
najszybciej zlikwidować, aęej 
celu jeszcze w ciągu 5 pont? 
by nawiąże bezpośred” 
drugą stroną zaintef 
tym zatargu, kuratorem gó 
p. Maciszewskim. 

O wyniku tej rozmow o" ng 
nicy „Dziennika Poran a 25 


, 


8 
i 


mo. . 
Diego 
4 ke dele 
właściwie 
wisko z 
j; Polsk 


ach 


tbo 


k 
bo 
lej de 
= 


w 


Państw. 


eyzj 
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P. B. Miedzińskiemu w odpowiedzi 


„Polska racja stanu 


U. 


ale 


ı przedłożony p. Pre- 
zeczypospolitej 
śację wspólną P.P.S., 
związków zawodo- 
R., streścił w jed- 
zdaniu nasze 
„zasadnicze w spra 
tej polityki zagranicz 


(Gog ka zagraniczna Państwa 
80) nie może wiązać się 
ami przyszłego odwetu za- 
© także wobec Polski. Od 
i zależy nie tylko bez- 


Moana Polski, 


przede 


jej Niepodległość i Ca- 


śusław Miedziński byi 


Polkę znaczyć w „Gazecie 


"boela 


z 
dy 


dn, 18 listopada, że 


memoriału socjalistycz- 


Ujęte a politykę międzynarodową 


Yna Š Punktu widzenia Il mię: 
skiej dóroki“ (podkr. „Gazety Pcl 


c 


bo 
1 tę m p. 
M 
dy, dział państw ma kategorie we- 
g d 
ustroju wewnętrznego jest 
Przeczny z podstawowymi te- 
Polityki zagranicznej. Nie ma 
może mieć nic wspólnego 
racją stanu* (podkr. mo- 


tami 
też 


3 


f a, 


Miedziński 


rozwija 


ó AR 
Siaa? mówiąc, p. Miedziński 
1) jg mniej-więcej tak: 
ę |, NAS nie obchodzi, czy 


, 


Kiko 


y. 


Wa 
Ag i 
Mig 


dzo pięknie. 
p. Miedzińskiego za 


w 


kat 
ło 


Państwo ma ustrój we- 


c 


2) 


: 


mówi 


dw. 
onie 
W Wadzić 
kaz 
Apt 


W 
| Eon 
| Roka faszystowski, czy de 
| CZny, czy sowiecki, czy 
obaj PAdŹ inny; 

hodzi nas tylko jedno. 


O ile int i 
Do eresy danego pań 


ywają się albo krzy- 
interesami Państwa 


o, 


e*s 
* 


„a W Polsce nowe i świeże si- 
zop uiejsz, doświadczone i 
życiem, które mogłyby 


Pat System rządzenia zarówno 


, jak i w samorządach. 


Że nie ma tych Sił, ten 
Trzeba wybrać znane- 
ka i obdarzyć go misją 
ia się z nimi, aby do- 
do zmiany Ordynacj: 
ł nowych wyborow. 
ludzki jest, zwłaszcza w 
ie, ale wola jeszcze szwan 


Mega W tej chwili serca i Oczy 


oe 


byy ZYPAdK 
„pów 


j Na co 
My BłES 


A, 


| sA D 


zatroskanych o los Polski 


Wata 


M 


Zwracają się ku Zamko 
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nacisk na wolę ku zmia- 


Nią 
tyap acj Wyborczej. 


Tych 


jest coraz więcej, a 


ż0 zmieniło. 


zmiany Ordynacji |. 
tylko ci, co dzięki niej 


„ba 
SR 


du 


Sejmie i Senacie, no i 
etatystyczna, Ale i 


ba dopiero czekać na 


owy proces 


Się tam dzieje i 
je? 


skar. 


Się nieco otworzyły 
ej strony i abyśmy 


co to 


ŻA" Z DN. 22 LISTO: 


| ODR 


Wiedeńskie Kspsch. Philip. 


a, 


Ni, 


diogramy. 


a, Rekord” 
Okrzyska 


On oraz Gramofony i Ra 


20 


W r. 1870 wybuchła wojna 
francusko - pruska właściwie 
o.. Hiszpanię, Napoleon IH, 
cesarz Francuzów, popełnił nie- 
wątpliwie szereg błędów. Moż- 
na było wojnę odroczyć. Król 
pruski szedł na ustępstwa. Dzia 
łał jednak Bismarck i działała 
lekkomyślna kamaryla cesarzo 
wej Eugenii. Niemniej francus 
ka racja stanu wymagała odrzu- 
cenia planu, by dynastia Hohen 
zollernów pruskich usadowiła 
się w Madrycie. 1 hr. Gramont, 
ostatni minister spraw zagra 
nicznych cesarstwa, miał 
obiektywnie — słuszność, gdy 
deklarował z trybuny paryskie- 
go Ciała Ustawodawczego w 
lipcu r. 1870: 

„Prusy w Madrycie — to Francja, 
ujęta w żelazne kleszcze”. 

P. Bogusław Miedziński zna 
— śmiem twierdzić —— historię... 
kh 
Ea 


Rewolta gen. Franco — to.po- 
wrót (w zgoła innej formie, 
rzecz prosta) do koncepcji ów- 
czesnej „żelaznego kanclerza”. 

P, Bogusław Miedziński wie, 
sczywicie, tak samo dobrze, jak 
wiem ja (ogłoszono wszak do- 
kumentów bez liku): 

1) decyzja o rewolcie gen. 
Franco zapadła w Berlinie przy 
udziale przedstawicieli „Trze- 
ciej” Rzeszy i Włoch, przy u- 

ale przedstawicieli koncer 
nów międzynarodowych, wyzys- 
kujących od dziesiątków lat bo- 
gactwa naturalne Hiszpanii; 

2) rewolta gen. Franco jest 
popierana czynnie przez „Trze- 
cią” Rzeszę i przez Włochy. 

Co będzie, jeżeli gen. Franco 
obejmie pełnię władzy w Hisz- 
panii? Wyliczę konsekwencje 
nieuniknione — rzeczowo a spo- 
kojnie:. 

1) Francja zostanie „ujęta w 
żelazne kleszcze“ — według wy 
rażenia hr. Gramonta z r. 1870, 

2) Wielka Brytania będzie 
miała Gibraltar „pod obstrza- 
łem” ze wszelkimi dalszymi 
skutkami; s 

3) hitleryzm będzie miał ręce 
rozwiązane... na Wschodzie. 

Więc zapytuję: 

GDZIE JEST POLSKA RA- 


CJA STANU? 
Pozwalam sobie sądzić, że i 
prasa „narodowa“ i większa 


część prasy „sanacyjnej'* ujmu 
ją dramat hiszpański całkiem 
naodwrót niż sugeruje — aku- 
rat nam — p. Bogusław Mie 
dziński: sympatie ideologiczne 
do faszyzmu przeważyły nad 
troską o polską rację stanu. 
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Niestety! 


Hitler, Mussolini, cesarz Ja 
ponii, gen. Franco nie chcieli 
usłuchać wskazań p. Bogusława 
Miedzińskiego: stworzyli „blok 
ideologiczny”. Paryż, Londyn, 
Waszyngton robią stopniowo 
coś podobnego. Wypadki biegną 
naprzód w tempie zawrotnym 
I dlatego uznaliśmy za słuszne 
1 celowe powiadomić p, Prezy 
denta Rzeczypospolitej, własnie 
w imię polskiej racji stanu, że 
aaszym zdaniem: 

„POLITYKA ZAGRANICZ- 
NA PAŃSTWA (POLSKIEGO) 
NIE MOŻE WIĄZAĆ SIĘ Z 
PAŃSTWAMI PRZYSZŁEGO 


ODWETU ZABORCZEGO, 
TAKŻE WOBEC POLSKI", 

X: 
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Na samym końcu — uwaga na 
wiasowa. . 

Panie Miedziński! Druga Mię: 
dzynarodówka przestała istnieć w 
r. 1923. Więc „punkt widzenia 
U Międzynarodówki“ nie mógł an! 
rusz wpływać na treść naszego me 
moriału, pisanego jesienią r. 1937. 
O tym, że Druga Międzynarodów- 
ka nie istnieje (na jej miejsce p^- 
wstała w tymże r. 1923 Międzyna- 
-odówka Socjalistyczna Robotii- 
cza, inaczej zorganizowana : ze 
zmienioną w myśl nowych do 
$wiadczeń koncepcją programową 
i taktyczną) wiedzą bodaj wszys 
cy... reporterzy pism europejskich, 
amerykańskich, nawet azjatyckich. 


Może ta nieco spóźniona informa- 
cja dotrze kiedyś i do gabinetu 
redaktora naczelnego „Gazety Pol. 
skiej“. 

Ta Międzynarodówka reprezen- 
tuje dziś, wespó? z Międzynaro. 
dówką Zawodową, mówiąc między 
nami — trzydzieści milionów ludzi 


Manewry wielce podejrzane 


| 
| Z okazji pobytu łorda Halifaxa 
p Niemczech, co w myśl intencyj 
|pewnych polityków angielskich 
| ma zapoczątkować erę bryty jsko- 
| hitlerowskiego zbliżenia „rozległy 
się w prasie londyńskiej głosy bar- 
|dzo niepokojące, dyktowane ckz- 
|cią ugłaskania i udobruchania 
panów w brunatnych koszulach. 
Taki np. „Sunday Times“, pra- 
gnąc wespół z p. Hitlerem zapew» 
nić Europie pokój aż na lat 50, 


pisał bardzo usłużnie i uprzejmie, 
że .*o do Wschodniej Europy--to 
istnieją możliwości znalezienia ta. 
kiego rozwiązania. które by po- 


zorganizowanych. 


Bagatela!... 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Do Młodzieży 
Radom pracujący 


złoży w niedzielę hołd pamięci 
iow. Wiktora Cymerysa- Kwiatkowskiego 


W niedzielę, dnia 28 listopada b. r., odbędzie się w Radomiu wro. 
czystość odsłonięcia pomnika na grobie , 


WIKTORA CYMERYSA - KWIATKOWSKIEGO, 


który w 18-ym roku swego życia padł na dzisiejszej ulicy Żerom- 
skiego, jako chorąży sztandaru Polskiej Partii Socjalistycznej w cza. 
sie krwawej manifestacji zbrojnej w grudniu 1904 roku. 
Dzierżąc dumnie w swych młodych rękach sztandar PPS., poległ 
w walce 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM. 


W najciemniejszą noc polską, gdy na ziemiach polskich „huczał 
wicher i bił deszcz”, gdy wszystko prawie gięło karki pod butem 
najeżdźcy, gdydookoła panowaloupodlenie i pokora, lub rozpacz 
i rezygnacja — wyszedł z izby robotniczej Wiktor Cymerys-Kwiat. 
kowski z pieśnią buntu i walki o Polskę Niepodległą, o Polskę Lu- 
'dową. 

Gdy inni dookoła „spali snem kamiennym niewolników“, On po- 
jął, że największym skarbem i najwyższym dostojeństwem Narodu 
i Człowieka jest Wolność. Trzymając wysoko nad głowami tłumu 
Sztandar Czerwony, wolał śmierć niż życie bez Wolności. 

Ofiarne swoje życie położył pod Sztandarami PPS., jako żołnierz 
Rewolucji, która zdobyła sławę nieznanego dotąd bohaterstwa 
Czynu i Śmierci. 

Wiktor Cyimerys - Kwiatkowski śmiercią swoją zapisał się zło 
tymi zgłoskami jako jeden z bohaterów wielkiej historii polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego, w której każda chwila działania znaczóna 
była dziesiątkami lat więzienia, w której każda akcja zbiorowa wi- 
tana była hukiem salw karbinowych, a każde słowo protestu tłu. 
mione było pięścią, knutem i kolbą. 

Na tym, znaczonym krwią najszlachelniejszych synów Ludu Pol- 
skiego szlaku walk Polskiej Partii Socjalistycznej, — tworzyła się 
Polska Niepodległa. Powstała Ona z krwi, ran, nędzy i cierpień 
bohaterów tych walik w obliczu kafdan i szubienic. 

TOWARZYSZE MŁODZI! 

Na grobie Wiktora Cymersa - Kwiatkowskiego stanie w niedzie- 
lẹ, 28.go listopada, wzniesiony przez Polską Partię Socjalistyczną, 
pomnik trwalszy od spiżu i granitu ;pomnik przeogremnej wdzię- 
czności w sercach i duszy Ludu Robotniczego; pomnik, który jak 
wiecznie płonąca pochodnia oświetlać i wskazywać będzie drogę 
do dalszych walk, do wielkiego celu, do 
NIEPODLEGŁEJ POLSKI LUDOWEJ, DO POLSKI SOCJALISTY. 

CZNEJ. 


Polska Ludowa, w imię której zginął Wiktor Cymerys-Kwiat. 
kowski, jest nadal naszym hasłem bojowym. 

Z grobu Jego wyrastają dla Was ważne drogowskazy. Tak, ia 
On stańcie wiernie przy bojowych sztandarach PPS. i tak, jak On, 
idźcie ku zdecydowanej wałce o Wolność, o Socjalizm. 

Czerwone sztandary PPS. wzywają Was do masowego udzialu 
w uroczystościach ku czci Wiktora Cymerysa - Kwiatkowskiego. 
Obok towarzyszy, osiwiałych w katordze, schorowanych w murach 
więzień, stańcie i Wy, Młodzi, w niedzielę, nad mogiłą bohatera 
i niech wzniesiony pomnik i w Waszych duszach budzi echa m! 
nionej legendy i wzmocni entuzjazm i młodzieńczym zapałem wia", 
żyjącą w nas wszystkich, że Polska będzie Ojczyzną Wolności 
1 Sprawiedliwości Społecznej. 


OKR. KOM. POLSKIEJ PARTI SOCJALISTYCZNEJ 
W RADOMIU. 


„Naród o sobie“ 


Na królewieckim dziedzińcu zam 
kowym odbyło się o północy przy 
zapalonych pochodniach  zaprzy- 


sięgę łamie, ten pozbawiony jest 
honoru“. 


Tylko w osobie „Fiihrera* ma 


siężenie nowoprzyjętych szturmow 
ców. 

Przy takiej okazji nie obyło się 
rzecz prosta — bez mowy, którą 
wygłosił starszy przewódca S. S. 
Schrage. 

Pom. in. powiedział: 

„Nowy rocznik, który dzisiaj 
wchodzi do SS, okazał swoje uzdo: 
nienia fizyczne już podczas okresu 
werbunkowego. Rocznik ten powi- 
nien stale pamiętać o tym, że po- 
wołany on będzie w ścisłej współ. 
pracy z policją do pracy nad za- 
pewnieniem bezpieczeństwa pań- 
stwu, by nigdy nie powtórzyły już 
dni z 1918 roku. 

Kto złożył uroczystą przysięgę 
ten tym samym oświadczył, iż wię 
cej nie należy do sieb'e, lecz że 
naród w osobie Fiihrera ma do nie 
go bezwarunkowe prawo. Tylko 
Führer lub śmierć może go zwoł. 
nić od tej przysięgi. Kto tę przy. 


naród prawo do wierności szttir- 
mowców. Gdy narodowi spodoba 
się być reprezentowanym przez 
inną osobę, wówczas każde zia- 
manie przysięgi, każda zdrada 
jest dozwolona. 


»> DZIAŁ LEKARSKI 4 


lecznice 
Ziektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp 


zr med, Ka KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz. 8 r. 
do 8 wiecz. 


m 
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godziło sprawiedliwość postę- 
pem, pogodziło prawa nowopow: 
stałych państw z szansami dla u- 
zasadnionych niemieckich ambi- 
cyj“ Te wielce przejrzyste ofer- 
ty podchwycono skwapliwie w Ber 
linie, podnosząc ż uznaniem, iż „w 
Anglii nie brak odpowiedzialnych 
polityków, którzy nie chcą przeciw 
stawiać się rzeczywistości i okazu- 
ją zrozumienie dla europejskich 
konieczności ewolucyjnych“. 

Sens tych dyplomatycznych pół- 
słówek i niedomówień jest właści- 
wie całkiem jasny. Konserwatywny 
Rząd angielski ma widocznie za 
miar regulować swoje sprawy z 
Niemcami — kosztem cudzym. Za 
miast ustępstw kolonialnych czy 
'mnych, które naruszyłyby brytyj 
ski stan posiadania, „prościej“ jest 
przecie skierować apetyty hitle. 
rowskie w stronę „nowopowsta- 
ych państw“ na Wschodzie euro. 
vejskim i tam szukać rozwiązań. 
Któreby rzekomo godziły „spra 
wiedliwość z postępem“. 

Do rzędu „państw nowopowsta- 


JAPOŃSKI PUDER 


ZPUSZKIEM 


łych* po wojnie światowej nale- 

ży Polska, której ziemie zachodnie - 
ani na chwilę nie przestały być 

przedmiotem pożądliwości nie- 

mieckiej. Dla nas, jako posiadaczy 

G. Śląska i Pomorza, dla nas, jako 

gwarantów statutu gdańskiego, =~ . 
zbyt wielkie ze strony Anglii „zro 

zumienie dla europejskich konie- 

czności ewolucyjnych". może się 

stać wielce niebezpieczne. W ra- 

zie gdyby flirt brytyjsko - hitle- 

rowski przybierał na sile, ukazać 

się może na horyzoncie politycz- 

tym jakaś nowa... LINIA CURZO- 

VÁ, tym razem od zachodniej stro- 

ny i, oczywiście w imię pogodzenia 

„sprawiedliwości z postępem“ ku 

zadowoleniu berlińskiego kontra- 

henta. 

Sprawa nie jest błaha, a w pew- 
nej koniunk'urze międzynarodo- 
wej okazać się może bardzo aktu- 
alna. l dlatego trzeba się dziś do- 
magać od kierowników polskiej 
polityki zagranicznej wielu cnót i 
załet wyjątkowych, a przede wszy 
stkim, energii i umiejętności prze- 
widywania. Ostatnie lata przynio- 
sły Polsce, niestety, wiele rozczą- 
rowań w tej dziedzinie, a — mó- 
wiąc szczerze i otwarcie — i w 
chwili obecnej nikt nie dopatrzy 
się jakichś oznak poprawy. Taki 
stan rzeczy budzi najgłębsze tro- 
ski i obawy, powinien być tedy zli 
kwidowany w taki sposób, by in- 
teresy Rzeczypospolitej znalazły 
mocną i pewną obronę przed zde 
kusami zbyt pomysłowych i przed» 
siębiorczych polityków starej szko» 
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Do dżentelmena z OXsfordu 


W związku z podróżą lorda Ha- 
lifaxa do Berlina, pisze Manuel 
Humbert w „Pariser Tageszei- 
tung“ następujące godne zanoto- 
wania uwagi: 

Od lorda Halifaxa, wicepremie- 
ra Rządu J. Kr. Mości pochodzi 
mądre zdanie, że stosunki z dyk- 
tatorami byłyby znacznie uprosz 
czone, gdyby oni odebrali wycho. 
wanie w Oksfordzie. 

Lord Halifax, który z pewnością 
najbardziej tego żałuje, nie powi: 
nien był podczas swej podróży an; 
przez chwilę zapominać o tym, że 
autokraci naszych czasów, nieste- 
ty, nigdy do tak wybitnej szkoł. 
nie uczęszczali i właśnie dlatego 
tak im powiodło. Niechby pamię- 
tał o tym, że: 
dyktatorzy nie wiele sobie robią z 
kodeksu obyczajowego angielskie 
go dżenteimena, 

nigdy nie uprawiali gier sporto- 
wych w Oksfordzie i dlatego za 
młodych lat nie wprawiali się w 
fair play (uczciwej grze), 


| 


nie należą do żadnego klubu pa i 


nów, gdzie na ogół ludzie nie 
cszukują się wzajemnie, chyba w 
jakimś poważnym wypadku, gdzie 
prawdopodobnie i tam uprawia 
się oszustwa, 


wskutek tego przekładają naj- 
Łardziej nieprzyzwoite sposoby, 
gry i, mówiąc językiem sporto- 
wym, najchętniej przeciwnika ko- 
pią w kość goleniową, bez wzglę- 
du na punkty karne wyznaczane 
przez sędziego, 

że kpią sobie z każdego dżentel 
mena i sądzą, że w naszych cza- 
sach bezczelność wywiera większy 
wpływ na świecie i znacznie wię* 
cej osiąga, OE 

słowem, właśnie coś. przeciwne- 
go Oksfordowi wybrali sobie za 
ideał, a maniery motłochu podnie- 
šli do rangi prawa obyczajowego 
oraz że 

droga z Oksfordu do Berlina 
jest bardzo, ale to bardzo daleka. 


Diaczego wydèlono z Niem:et 


koresponden 


z 


Donosiliśmy już w depeszy 
przed kilku dni o wydaleniu z 
Berlina korespondenta francuskiej 


1gencji urzędowej Havasa. 


W komunikzcie urzędowym 
Berlina podano jako motyw głów- 
ny wydalenia ten, że „odważył 
się (korespondent) twierdzić, iż 
zaraza racic w Niemczech pozosta 
je w związku z planem czterolet- 
nim“. 

Otóż w rzeczywistości rzecz się 
miała jak nastęruje: 

Korespondent Havasa, Ravoux, 
przebywający od wielu lat w 
Niemczech i znający dobrze sto- 
sunki tego kraju, omawiając gra- 
sującą w Niemczech zarazę racic, 
stwierdził, że aczkolwiek zaraza 
ta czyni spustoszenia w wielu kra 
jach europejskich, to jednak w 
Niemczech przybiera ona szczegól 
nie ostrą formę, ponieważ 

„bydło, osłabione przez niedo- 
stateczne odżywianie, będące wy 
nikiem planu czteroletniego i poli- 
tyki autarchicznej (samowystarczal- 
nej) hitleryzmu, nie może stawiać 
szerzącej się epidemii takiego opo" 
ru, jak bydło krajów sąsiednich*. 


Jak widać, hitlerowcy „uprości- 
li* sobie argumentację z niewygo- 
dnym korespondentem i w komu 


= 
= 


ta „„Havasa” 


nikacie swoim opuścili istotne. 
motywy, podane przez korespon- 
denta Havasa. 

Nie mogli też podać tych mo: 
tywów, bez obawy ośmieszenia się 
wobec zagranicy; ludność Niemiec 
dowiedziałaby się też prawdy a 
istotnych przyczynach zarazy, 
wśród bydła. 


Ordery p”p eskie 
dia miaistrów 


„Rządu Ludowego” 


W związku z wizytą sekretarza 
stanu Watykanu, kardynała Pacel. 
liego w Paryżu, otrzymał od Papie+ 
ża ordery: premier francuski Chats 
temps, min. Spraw Zagranicznych 
Delbos oraz wiceminister Spraw Za- 
grumcznych de Tessan, 


(Co na to „Mały Dziennik“ oraz 
reszta prasy klerykalno - endeckiejż? 
Czy wpływy masońskie nie opanca 
wały Watykanu? — Przyp. Red.). 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


AEST E E EE WATA AEA 


BIAŁCGRÓD (PAT). — Po- pierwsze. meldunki. A więc o 


szukiwania zaginienego polskiego 
samolotu komunikacyjnego pro- 
wadzone były bardzo eņergicziie 
na terytorium Jugosławii. 
Ostatnią wiadomość radiową 
` przed zagi 'ęciem miał port lot- 
nic y w Skoplie dn. 23 b. m. o g. 
14.37. 


Samolot znajdował się wówczas 


w odległości kilkunastu kilome- 


trów na południe od miejscowdt 


ści Petricz w dolinie rzeki Stru- 
micy. 

Korespondent PAT. w Sofii do- 
niósł w środę wieczorem: 

Komunikacyjny samolot P.L.L., 

- pilotowany przez pilota Dmoszyń- 
skiego, radiotelegrafistę Winnika 
i mechanika W..lentukiewicza i 
mający na pokładzie pasażerów o- 
bywateli polskich Freymana i Ra- 

, kowskiego, oficera statku „Polo- 

- nia“ oraz obywatela austriackie- 
go Neugrosse, zaginął bez wieści. 
Samolot wystartował dnia 23 bm., 
© godz. 11.15 z Salonik w kierun- 
ku Sofii. O godz. 11.46 samolot 
otrzymał z radiostacji lotniczej 
Bozuriszte kierunek. Znajdował 
się on wówczas, według pomia- 
rów radiostacji Bezuriszte i Sko- 
plie, 25 km. na zachód od nadgra- 
nicznego miasta bułgarskiego Pe- 

_tricz. W 4 minuty później, t. j. o 
godz. 11.50 radiostacja Bozuriszte 
usłyszata niewy aźne sygnały sa- 
mołotu, zażądała powtórzenia, sa- 
molot jednak więcej się nie ode- 
zwał. 

W określonym dla lądowania 
samolotu na lotnisku Bozuriszte 
czasie kierownictwo lotniska przy 
puszczało, że poleciał on wprost 
do Bukaresztu i zawiadonył o tym 

` lotnisko Baleasa. O godz. 14, nie 
mając żadnej wiadomości, kiero- 
wnictwo placówki „Lotu“ w Sofi: 
zwróciło się do tutejszej dyrekcji 
lótniska ido dyrekcji policji z 

prośbą o zarządzenie obserwacji 
na trasie samolotu i. zawiadomie- 

„nie w razie stwierdzenia — przy- 
musowego lądowania, 

W pół godziny później podob- 
na prośba została skierowana do 
sztabu głównego w Sofii. Następ- 
nie poselstwo polskie w Sofii pro- 
siło poselstwo polskie w Białogro- 

„dzie o poczynienie podobnych ob. 
serwacyj. O godz. 16.30 nadeszły 


godz. 12 słyszały samolot poste- 
runki graniczne bułgarskie na po- 
łudnie od Petricz. Mniej więcej 
o tej samej porze słyszano samo- 
lot w Petriczu, następnie w mia- 
steczku Swety Wrac. Miasta Gor- 
na Dżumaja i inne, leżące na dal. 
szej trasie lotu, już samolotu nie 
słyszały. O godz. 18.30 nadszedł 
następny meldunek, że mieszka i- 
cy położonej o kilkanaście kilome 
trów od Śwety Wrac wsi Mikrowo 
słyszeli samolot o godz. 14,40. Sa- 
molot ten miał się udać w kierun- 
ku granicy jugosłowiańskiej. Noc 
nie przyniosła żadnych nowych 
wia.lomości. 

Dnia 24 b. m., o godz. 8.30 rano 
władze wojskowe i policyjne buł- 
garskie zarządziły do wszystkich 
swych posternnków anonsowanie 
wszelkich wiadomości o samolo- 
cie. O godz. 10.15 nadszedł mel- 
dunek z granicznego punktu Mi- 
krowo, że słyszano tam samolot, 
udający się w kierunku południo- 
wym między godz. 14.30 i 15. 

O godz. 14 po wyjaśnieniu się 
pogody, władze lotnicze bułgar- 
skie wysłały dwa samoloty na po- 
szukiwania. Dwa samoloty zosta- 
ły również wysłane z Salonik. O 
godz. 15.05 przyleciał z Bukaresz- 
tu na lotnisko w Bozuriszte Foker 
„Lotu*, pilotowany przez Karpiń- 
skiego, w celu prowadzenia poszu- 
kiwań. O godz. 16.50 nadszedł 
meldunek, twierdzący, że wie- 
śniak Christo Temetkow , ze wsi 
Ładarewo, położorej na zachod- 
nich zboczach Perimu, rąbiąc 


EZECZERZY TOY i a TAn Ana ae AADA 


na górach Perimu. Poszukiwania 
będą prowadzone dalej w czwar- 
tek, 

Pasmo górskie Perim (dawna 
turecka nazwa Perim-Dag) leży w 
Bułgarii w trójkącie między Jugo. 
stawią, Bułgarią i Grecją na 
wschó. od rzeki Strumy. 

PÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI 
PODAJEMY NA INNYM MIEJ. 
SCU. 
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- Wiadomości o polskim samolocie Po rozmowac 


Głównym przedmiotem zainte- 
resowania opinii francuskiej jest 
zaproszenie premiera Chautemps 
i ministra Deihosa do Lorx lynu. 
Prasa francuska przyjęła ten fakt 
z dużym zadowoleniem, jako ma- 
nifestację solidarności między W. 
Brytanią a Francją. 

Zadowolenie to nie jest jednak 


KOCE EAZA YORCZZT SWO aa AA WT WRECZ COWAZASZYZA 


Pretlnieno obniżki KOM?TNGDO 


na jeden rok 


Rada Ministrów na posie1r2- 
niu w d, 24 b. m. r ;jęła m 
in. projekt ustawy w sprawie 
obniżenia komorneóo oraz zmia 
ny ustawy o ochronie lokato- 
rów, Projekt ten nrm-""-'a do 
dnia 31 grudnia 1938 r. obniż 
kę komornego, wprowadzoną de 
kretem Prezydenta Rzplitej z 


listopada 1935 r. oraz przewi: 
luje stopniową likwidację och. 
rony lokatorów do lipca 1943 
roku, 

W dalszym ciągu posiedzenia 
Rada Ministrów n*""'ałą pro 
‘ekt ustawy o utworzeniu Są- 
lu Apelacyjnego w Toruniu, 


Nitleryzacja. Gdańska postepu'e 


LOSY FOLSKIE A LOSY 
NIEMIECKIE 
Gdańska policja kryminalna a- 
PaA w Sopotach pewnego 
Żyda z Polski, którego przychwy. 
|tano na sprzedaży losów pe!skiej 
loterii klasowej wśród jego współ. 
wyznawców. W trybie przyśpie- 


drzewo w miejscowości Kriwa Re. |szonym skazany or. został pod za- 
ka, widział we wtorek około go- | rzutem niedozwolcnego uprawia. 
dziny 12 samolot, lecący na 6 me- |nia handlu na 100 guldenów ka- 
trów ponad drzewami, który pole-|ry, względnie na 20 dni aresztu, 


ciał w kierunku miejscowości Kri. | Losy państwowej loterii Rzeszy 


wa Reka, znajdującej się na wy- 
sokości ok. 1000 metrów i otoczo- 
nej szczytami o wysokości ponad 
1700 m. 

Samoloty bułgarskie wróciły o 
godz. 17.20, nie przywożąc żad- 
nych wiadomości. 

Góry Perimu były zakryte 
chmurami. Władze policyjne na- 
tychmiast po otrzymaniu wiado- 
mości od wymienionego wieśnia- 
ka, zarządziły poszukiwania przez 
miejscową ludność. Przypusz- 


czać należy, że samolot lądował 
. LI [4 . - 
Polskie żelazo na całym Świecie 


Według tymczasowych danych 
statystycznych, wysyłki eksporto- 
we wyrobć:„ :utniczych wynosiły 
w październiku b. r. 17.009 ton, a 
więc o 3.266 ton, t. j. 23,76% wię: 
cej, niż we wrześniu b. r. Zmniej- 
szył się eksport żelaza formowego, 
żelaza uniwersalnego, walcówki i 
rur, natomiast zwiększył się eks- 
port żelaza sztabowego, taśmowe- 
go, blachy czarnej, ocynkowanej. 
szym i akcesorii kolejowych, stali 
szlachetnej i innych wyrobów o- 
raz żelazomanganu. 

O ile chodzi o kierunek ekspor- 
tu, to zanotowano nust. zmiany: 
zmniejszył s'> wywóz do Argenty- 
ny, Bułgarii, Egiptu, Estonii, Fin- 
landii, Grecji, Japonii, Szwecji, 


Turcji, Urugwaju i Rosji, zwięk- 
szył się natomiast eksport do 
Chin, Holandii, Iranu, Niemiec, 
Norwegii, Palestyny, Portugalii. 
Rumunii, Szwajcarii, Straits-Se- 
tlement i Włoch. 

© W okresie od 1 stycznia do 10 
października 1937 r. wywieziono: 
wyrobów walcowanych i dalszej 
obróbki 181.523 ton (o 25.233 ton 
więcej, niż w tym samym okresie 
roku ub.), rur 28.078 ton (o 5.74" 
ton więcej) oraz żel:.zomanganu * 
surówki 11.236 ton (o 3.779 ton 
więcej). Łączny wywóz wyrobó 

hutniczych wynosił w cięgu 10 
miesięcy r. b. 220.837 ton, t. ihv6 
34.756 ton więcej, niż w analogi- 
cznym okresie 1936 r. 


Z Częstochowy 
W hołdzie I. Daszyńskiemu 


Poza obchodem w dniu 7 b. m., 
urządzono uroczyste Akademie w 
dniu 14 b. m. w Pocześnie, we 
Wrzosowie i Dźbowie, a w dniu 
21 b. m, w Częstochowie, w sali 
fabryki „Częstochowianka*, przez 
dzielnicę Ostatni Grosz. 

Wszystkie Akademie cieszyły się 
dużą frekwencją; przemówien'a 


prelegentów i artystyczna część 
były przyjmowane z entuzjazinem 

Okręg Częstochowski uczci* pa- 
mięć swego Wodza i Nauczyciela 
a pamięć i kult dla Wielkiego Siew 
cy Idei Socjalistycznej głęboko wry 
ły się w serca i mózgi klasy pracu. 
jącej. 


Zgromadzenie włókniarzy 


W sobotę, dnia 20 b. m., w sali 
fabryki „Stradom ', odbyło się ze 
branie członków „Związku. Rob. 
Przem. Włókienniczego. Po refera- 
tach ttow. Jaszczurskiego i J. Ka 
źmierczaka, zebrani zaaprobowa! 
stanowisko kierownictwa Związku 
w ostatniej akcji w przemyśle ju 
towo - Iniano - konopnym, przyj- 
mując jednomyślnie następującą 
rezolucję: 

1) wyrazili solidarność ze Związ 
kiem Nauczycielstwa Polskiego, 
zapowiadając gotowość do walki 
w obronie prawa koalicji. 

2) w związku z żądaniem przy. 
wrócenia władz autonomicznych w 
Ubezpieczalniach Społecznych, za- 
łożyć protest przeciwko tenden- 


cjom rozszerzania rządów komi. 
sarskich na rady przyboczne. 

3) wyrażono jednolity pogląd na 
sprawę walki z bezrobociem i ak 
cją pomocy zimowej dla bezrobot. 
nych. Stwierdzono, że tylko p 
moc ustawodawcza, a nie filantro- 
pijna, może być pozytywną i reai 
ną, przy czym jak najostrzej za. 
protestowano przeciwko zapowie 
dzi stosowania przymusowego 
odrabiania przez bezrobotnych o- 
trzymywanej pomocy zimowej. 

Wezwaniem do wzmocnienia or- 
ganizacji, solidarności i karności 
w szeregach klasowych Związków 
Zaw. oraz odśpicwaniem ,„Czerwo. 
nego Sztandaru“ 


Niemieckiej sprzedaje się w Gdań 


sku bez  jakicukolwiek ograni. 
czeń. 
JESZCZE JEDNO UBOLE- 


WANIE 

W związku z konfiskatą dzien- 
nika „Danziger Neueste Nac!wich 
ten“ przez prokurgturę gdyńską 
za znieważenie polskiego hymnu 
państwowego, wymieniony organ 
gdański wyraża swe ubolewanie, 
zaznaczając, że „nie miał zamia- 
ru znieważyć hymnu polskiego“. 
(Jak wiadomo dziennik ten na- 
zwał polski hymn narodowy „But. 
ną pieśnią“ (Trutzlied). (ATE). 


Wyróżnienie polskich artystów 
„na Wystawie Paryskiej 


W Paryżu przyznano baletowi polskie 
mu nagrodę Grand Prix. Jest to naj. 
wyższe odznaczenie, jakie można otrzy- 
mać z okazji udziała w imprezach orga- 
nizowanych w związku z Wystawą. Dy. 
rygentowi orkiestry  Mierzejewskiemu 


| przyznano Diplom e'Honneur, które to 


rarchii nagród. Takie same odznacze- 
nie poprzednio przyznano znanemu dy- 
rygentowi Rodzińskiemu ze jego wystę- 
py w lecie tego roku. Kompozytorom, 
którzy napisali muzykę do poszczegól- 
nych utworów baletowych, a mianowicie 
Kondrackiemu, Palestrowi, Różyckiemu 


odznaczenie jest drugim z rzędu w hie-'i Woytowiczowi przyznano złote medale. 


Uchwała Federacji P. Zw. 0. 0. 


„Miłość O;czyzny—to polski dyktator" 


Pod przewodnictwem gen. dr. 
Romana Góreck'ego odbyło się 
dn. 24 b. m. nadzwyczajne posie- 
dzenie zarządu głównego Federa- 
cji Polskich Związków Obrońców 
Ujczyzny. ą 

Po referacie prezesa Góreckie- 
go 1 po dłuższej dyskusji uchwalo- 
no jednogłośnie następującą rezo- 
lucję: 

„Zebrani na zjeździe przedsta- 
wiciele sfederowanych związków 
b. obrońców Ojczyzny oraz zarzą- 
dów wojewódzkich Federacji 
P, Z. O. O. stwierdzają kox 'czność 
ścisł.j i aktywnej współpracy z 
Obozem Zjedn. Narodowego na 
podstąwie deklaracji lutowej. 

Federacja P. Z. O. O., która już 
w r. 1927 zjednoczyła w swych 
szeregach wszystkich b. żołnierzy, 


walczących o wolność i niepodle- 
głość Ojczyzny — wyraża głębo- 
kie przekonania, że jedynie na dro 
dze konsolidacji wszystkich ży- 
wych i twórczych sił społecznych 
można budować i utrwalać wiel- 
kość i potęgę Rzeczypospolitej, 
w myśl rzuconego hasła przez na- 
czelnego wodza marszałka Śmi- 
głego-Rydza, iż „miłość Ojczyzn, 
— to polski dyktator*, 
Przepojona tym hasłem Federa- 
cja P. Z. O. O. wzywa swych 
członków, by na wszystkich szcze- 
blach organizecyjnych 


dowego*. 

Zebranie poza tym  omówiło 
sprawę czynnego udziału związ- 
ków sfederowanych w akcji Po- 
mocy Zimowej bezrobotnym. 


dia niepoprawnego 


Sąd apel. w W-wie zozpatrywał 
d. 24 bm. sprawę Stanisława Pola- 
kow.kiego, oskarżonego o na; ad 
na kobietę i postrzelenie mężczy- 
zny. Polakowski aapadu tego do- 
konał na p.iach  Grochowskich. 
Ponieważ na ratunsk ofiary po- 
śpieszył jakić przechodzień, Pola- 
kowski zasypał go gradem kul re- 
wolwerowych. 

Polakowski miał już za sobą 
szereg wyroków sądowych i w su- 
mie spędził już 19 lat w więzie- 
niu. Sąd Okręgowy skazał go ja- 
RAR TE ZA E DAC ND 


Zgon 
Zdzisława Tar .owsxiego 


Dnia 24 b. m. zmarł s. p. Zdzisław hr. 
Tarnowski, b. senator i wybitny dzia. 
łacz obozu konserwatywnego, urodzony 


i „Międzynaro- |w r. 1852 w Warszawie. Śmierć 4. p. | Jaworowski. 


dówki'* zgromadzenie zakończono. !nr „Tarnowskiego nastąpiła w Dzikowie. 


ko niepoprawnego na dożywotni: 
więzienie. Sąd apelacyjny wyrok 
ten zatwierdził. 


Pogrzeb 
red. Wład. Ziel ńsk ego 


Dn. 24 bm. odbył się pogrzeb w W-wie 
red. Władysława Zieliń.kiego, czł. Syn: 
uykatu Dziennikarzy, Nabożeństwo ża: 
tobne, w którym wzięli udział: rodzina, 
najbliżsi przyjaciele oraz liczne grono 
solegów, odbyło się w kościele św. Win. 
centego na Bródnie, 

Nad grosem pożegnał po raz ostatni 
zmarłego kolegę imieniem Syndykatu 
Dziennikarzy Warsz. i Klubu Sprawo- 
zdawców Parl. wiceprezes tow. Boska. 
Następnie imieuiem - „Walki“ oraz 
trakcji Rewolucyjnej PPS przemów: 
>». prezes Rady Miejskiej, p. Rajmund 
Od przyjaciół przemówił 
ced. Tadeusz Wieniawa - Długoszowski 


IK: 


popierali! Sem 
czynnie akcję Obozu Zjedn. Naro- | $ 


e w w a A ZO a e 


pozbawiono nuty niepokoju. 
Część prasy francuskiej, a przede 
wszystkim dzienniki lewicowe, wy 
rażają obawy, czy zaproszenie kie 
rowników polityki francuskiej do 
Londynu nie oznacza tego, iż An- 
glia stoi w punkcie zwrotnym 
swej polityki przed alternatywą 
dalszych rozmów z Niemcami i że 
w związku z tym Rząd angielski 
zaprasza ministrów francuskiech 
celem omówienia sytuacji, Prasa 
francuska nie podaje żadnych tak 
tów, z których możnaby wywnio- 
skować, jakie stanowisko zajmą 
ministrowie francuscy w Londy- 
nie, albowiem ani Rząd francuski, 
ani koła polityczne Paryża nie zo- 
stały dotychczas poinformowane o 
istotnym przebiegu rozmów lorda 
Halifaxa z kancelerzem Hitlerem. 
Informacje, które podaje prawie 


Niezadowolenie w Niemcze®, 


BERLIN (PAT). — Polityczne 
koła niemieckie powstrzymują się 
od wszeskich komentarzy na te- 
mat zapowiedzianci wizyty pre- 
miera Chautemps i min. Dclbosa 
w Londynie. W tym biernym sta 
nowisku wyczuwa się jednak pe- 
wne niezadowolenie, że Londyn 
pragnie wyniki pobytu lorda Ha- 


- Oszołomienie w Anglii , 
z powodu niemieckich warunkó! „ 


PCK zz 


h dwóch panów ' 


Zaniepokojenie we Francji 


gr 
cała prasa paryska, wywolal! > 


ważne zaniepokojenie. jron, h 
A 3 


Według dzienników | 
stawione przez kanclerźć . o 
lordowi  Halifaxowi obe p“ 
mają przede wszystkim grod! 
swobody działania dla » Czech, 

af 


kich żądania polityczne» gie” f 


zeszy“ wobec Austrii * 
słowacji. Sprawę zaś zw” cis 
lonii Niemcy  przesuną f 
według tych informacj! i 
plan. Powyższe informacj | nit 
mat warunków polityczny WE 
miec zostały przyjęte niep 
nie przez opinię francuske s w 
nia ta, o ile chętnym 24 Ni 
działaby podjęcie rozmów 
cami na zasadzie ustępstw ZA 
alnych, wyraża jednak pow „o 
bawy o losy nie tyle mo% 
Austrii, ile Czechosłowacj”* 


. . anali? 
lifaxa w Niemczech 24 mę 


wspólnie z francuskimi 


stanu, celem przekerania sed P 
znajdą się w nich punkty gó df 


pienia dla dalszych zako” gmit , 

plomatycznych. W takim 5 (e 
świetle przedstawiają wizy po 
utemps . Delbosa -oncyP fa i 


spondenci pism niemicck! 


Korespondent dyplomatyczny „Man: | morskich lub wojskowych W w” 
chester Guardian“ donosi w sprawie | wnych koloniach. goy 
rozmów angielsko-niemieckich co nastę- 5) Niemcy dołożą swych 98 kole, 
puje: starań celem przywrócenia | o A 


g. 


Wizyta lorda Halifaxa w Berlinie była 
o tyle owocna, że życzenia Niemiec pod 
adresem W. Brytanii są obecnie znane. 
Dość dokładny dokument na temat tych 
żądań otrzymano w Londynie przed wy- 
jazdem lorda Halifaxa do Berlina, tak 
że podstawa rozmów była zgóry znana. 
Żądania te korespondent streszcza w ( 
następujących punktach: 

1) Niemcy gotowe są powrócić do Li. 
gi Narodów pod warunkiem, że pakt 
Ligi zostanie przeredagowany. W szcze- 
gólności domagają się Niemcy zmiany 
klauzul dotyczących sankcyj, zerwania 
wszelkiego związku pomiędzy Paktem 
Ligi a traktatami pokojowymi, skreśle: 
uia klauzul dotyczących odpowiedzialno: 
$c* za wojnę, rewizji traktatów mniej 
szościowych oraz uznania przez W. Bry- 
tanię suwerenności Włoch nad Abisynią. 

2) Niemcy domagają się od W. Bry- 
tanii zgody na reorganizację Czechosło- 
wacji na wzór ustroju szwajcarskiego. 
przy czym zamieszkany przez Niemców 
kraj Sudetów miałby uzyskać statut ana. 
logiczny do kantonu szwajcarskiego. 


3) Niemcy domagają się od W. Bry. 


tanii, by zobowiązały się nie udzielać stawy dla nowego kie 


Rządowi austriackiemu żądanej pomocy 


dyplomatycznej i politycznej czy wojsko: ży przypuszczać, że obecny 


wej. 


4) Niemcy zobowiązują się do niepo: | w bliskiej przyszłości pon” 


ruszania zagadnień kolonialnych na o. 


kres lat 6 i nie zakładania żadnych baz ' chester Guardian“. P 


BUKS 


ZARZĄD WARSZAWSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO PODAŁ 
Sly DO DYMISJI. 

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Zwią.ku Bokserskiego na środowym 
posiedzeniu postanowił podać się do dy 
misji, ogłaszając w tej sprawie następu. 
jący komumkm: j 
„W związku z akcją prowadzoną na 
terenie klubów zrzeszonych w WOZB. 
utrudniającą pracę zarządowi, zarząd na 
posiedzeniu w dniu 23 listopada uchwa 
lił złożyć swą rezygnację i zwołać nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie na dzień 

% grudnia b, r.“ 


ej 
* 

Jak się dowiadujemy, wspomniana 
akcja  utrudniająca pracę zarządowi 
WOZB prowadzona była przez n'*któ. 
re kluby fabrycznie, » mianowicie przez 
Okęcie, CWS i Czechowice. 

W zwięzku z rezygnacją całego za: 
rządu i wyznaczaniem terminu nadzwy. 
czajnego walnego zgromadzenia, sprawa 
złożonej przez przewodniczącego > wy: 
działu sportowego WOZB. dyr. Idźkow. 
skiego rezygnacji całego wydziału stała 
się bezprzedmiotową. Dodać tu należy, 
że ostatnio zrezygnowali także „dwaj 
członkowie zarządu pp. Cegliński i Ko. 
pera. Zwołując zebran'v, zarząd WOZB. 
pragnie wszystko jawnie wyświetlić. 
MOŻLIWOŚĆ POWIĘKSZENIA SKŁA. 

DU BOKSERSKIEJ KLASY A. 


W Warszawskim Okręgowym Związ. 
ku Bokserskim wysuwany jest obecnie 
projekt powiększenia składu klasy A do 
siedmiu klubów. W ten sposób druży. 
na Fortu Bema ,która mimo założonych 


Hiszpanii, o ile W. Brytania 
jure Rząd w Salamance. 

6) Niemcy dołożą swych mall p 
starań celem przywrócenia PO 
Dalekim Wschodzie. 5% 

Korespodent podkreśla, że ra Pil 
tyjski dotychczas nie zaangażowŚ 
kierunku przyjęcia tych propo? 


p aa. 
re po bliższym zbadaniu oka 4 
do przyjęcia. z, 
Dla W. Brytanii przyjęcie we m 
zycyj oznaczałoby kryzys W pe 
angielsko - francuskich, a Po pe 
czyniłoky się poważnie d0 re 
stosunków  brytyjsko - amery wz 
które ostatnio rozwijały £ie 
nie. Przyjęcie propozycyj 
spowodowałoby, zdaniem 
oisi W. Brytanii i zmusiła o 3 v 
dalszych zbrojeń. Z drugiej i 
Brytania nie pozyskałaby prasi ori 
miec, albowiem nie może być ech p 
ich przyjaźni ze słabą Angli, „get 
dynie z Anglią potężną, a £ WPA 
powszchnego porzuci at i 
wT 


skiego. Aczkolwiek propożyć 

kie są, zdaniem dziennika, © sk 

interesujące, nie mogą one n be n 

Dlateg0 pó 

ko” ol 
g0 

j g 


polityki zagranicznej. 


s : s e, 
tyjskiej polityki zagraniczn wi, 
kończ? 


tatywnie potwierdzony — 


ra 
klasy rek 


rotestów, spadła do 
mogła się utrzymać w klasie waty dh 
rzyszły. o 

z Doiras w klasie A. znaja jaki 
kluby Legia, Polonia, om A 
CWS i Fort Bema, a do R". po Hg 
jeszcze zespół Czechowić adłby 7 
klasy B. Z klasy A nie 5P 
żaden klub. 


PIŁKA NOZNA „s 
ZARZĄD CRAGOVII O s 
Z A. K. a io się 
Wczoraj pieczona 
cjalne posiedzenie Gr 
omawiano przyczyny PSI ęczU 8; AA 
łamania się drużyny zero prze 
i braku ambicji, wykaza p 
Liórych piłkarzy na tym 
zastanawiał się jak un 
załamań w przyszłości. . 
W piątek odbędzi. SiE 
nie zarządu, na którym o 
nie: skład drużyny na se W Ch 
z AKS, który się odbędzi p 
w nadchodzącą niedzie €i psKA 
KONFERENCJA LE RCYJ P 
KIEROWNIKÓW SE saol 
1 SKICH. orba jj, Nora 
Miejski Urząd W. lu przy U red 
piątek 26 m. b. w lokatu 5) ko 
Swiat 39 m, 6 o sag 
sportowo - lekarską ©. 
sekcyj piłkarskich 3 4 
na temat prowadzenia 7%... 
i opieki opr ii gr 
referaty wygłoszą m- á 
bowsk: i dr. St. Lusenburë A 
Przypomnieć należy” 
siącem odbyła się POC o p 
z kierownikami sekcyJ A 
bów warszawskich. y 
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-Robotnicy manifestują wolę walki 


0 demokratyczny Sejm i rządy ludowe 


“aW 
; reyp atni czasie odbyły się 
) kaso pi zgromadzenia P. P.S.: 
NG yni wiązków Zawodowych 
botanikę górników w Jaworznie 
Aly, sj I chłopów w Przemy 
lep, a Wców w Bitkowie i Ryp 
z ników soli potasowej 
koj Sromadzeniach wzięło udzia: 
i dów; tysięcy robotników, chło 
j Brom ACuJąCEj inteligencji. Na 
‘Sai dzeniach przemawia? tow. 
toy, a a obok tego w Gdym. 
bycia, Siek, w Jaworznie tow 
Wiko... ZEmyślu tow. Beluch 
| Mając, 2 Kałuszu i Rypnem tow 


oo 
| dzję a Stańczyk referował wSZĘ: 
tarczę; ytuacji politycznej i gospo- 
‘kiej W kraju, o stosunku Poi 
ddyych tl! Socjalistycznej i kła 
Ween, FWiązków zawodowych do 
opnoś Polityki zagranicznej i o: 
enine państwa. W zgroma 
F żę „Wzięli masowy udział tak 
Aa P Ì przedstawiciele Stron 
SE udowego. Charakterystycz 
top awem było, że niektórzy 
| fla > „przychodzili na zgromadze 
kn. solic, oddalonych o 20 do 30 


Mama |. Miejsca zgromadzenia. 
ią Wienia mówców  przyjmo 


Śubu; Tomadzeni entuzjastycznie 
doti ae Solidarność chłopów, To- 
O dem, 1 Pracowników w walec 

lido Okratyczne wybory, o Sejm 
Dry, ! rządy ludowe. Wszędzie 
Umap, ednomyślnie rezolucje, 
r Wybo salace się zmiany ordynacj 
i Sat ch rozwiązania Sejmu i 
| Mokra, l rozpisania uczciwych, de- 

b ciat Cznych wyborów nie tylko 
_ tę, Ustawodawczych, ale także 


Ją terenie powiatu rybnickiego 
Ryn Śląsk) grasowała od diuż 

| Ne czasu szajka nieuchwyt: 
gp, Złodziejów i włamywaczy, 
M, taijąca. wiele kradzieży i 
ly m» * szerząc wśród mieszkań 
lęg Siny popioch. Ostatnio po- 
TA Rydułtowach, po otrzyma- 
Ugla Akretnych informacyj, wtar 
Rieg lespodziewanie do mieszka 
| na E0 z członków szajki, któ 
t  zwisko narazie trzymane 
nę tew tajemnicyi. Przeprowadzo- 
Hose" Zja dała sensacyjne wyni. 
~ mieszkaniu znajdował się 
Ry, Magazyn skradzionych rze- 
Malej zedmiotów. Między innymi 
atny większą ilość towarów 
Aano ò materiałów na ubra- 
Mowy Ykuiów į przedmiotów toa- 
NĄ Ch tylko pierwszego gatun- 
~ Poro amunicji rewolwero- 
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Moger kulturalnym 


i Meseia obserwacje, czynione nad 


Oku nad dziećmi i m'o 
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ih SAB > 
| yprzez au i na koloniach le* 


€ prawie stwierdza sit 


sów z przesyłek 


podaje wstrząsający 0- 
X ĉia młodzieży tak zw. za. 


naście lat temu stwier- 
Mogilnicki („Dziecko i prze 
th <srą „Dziecko, 
pełniło przestępstwo jest 
tia Zowiek w zaraniu swego ży: 
wiek, którego nie wycho- 
życie, nie wpojono wet 
è nich zasad etycznych, ^is 
Kunka, dostosowywać się %0 
Wea iw. współżycia w spole- 
4 kez m a przy tym w znacznej 
„ 61 wypadków nie zaspo- 
lego. niezbędnych potrzeb: 


Tzymania się przy życiu 


„Ant, - 
Wiery) SPołecznej. Jest to dzikie 
rzucone na ulicę, bez 
w zaraniu swego Ży- 
społeczeń- 


w Aną przez sądy, dokony 
Pracy kuratora nieletnich 


Wy, z autora niniejszego ar- 
o gt ajo Wierdzają w sposób 71 
> cy słowa A. Mogilnickie. 


skich, jak również i do instytucy; 
ubezpieczeniowych. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
przemawiali również przedstawi 
ciele chłopów, a na niektórych tab 
że przedstawiciele pracowników 
umysłowych. Wszędzie podkreślał. 
mówcy jedność celów i jednolitość 
taktyki całego świata pracy w wal 


Wiadomości 


SCHWYTANIE HANDLARZA 
KOBIET 
W pociągu z Warszawy do Wil 
na na stacji Orany, władze bezpie- 
czeństwa zatrzymały handlarza ko 
bietami, który przewoził. z Łodzi 
22-letnią Marię Harwart z Węgier, 
siostry Hildę i Elzę Kreuzerówny, 
oraz córkę bankiera z Łodzi Różę 
Szulcberg. Dziewczęta  wiezione 
były do Wilna rzekomo do wy- 
twórni filmowej, w rzeczywistości 
miano odesłać je do domów scha- 
dzek. 
ARESZTOWANIE NIESUM'EN- 
NEGO FUNKCJONARIUSZA 
NA POCZCIE W TARNOWIE 
Na poczcie nr. 2 w Tarnowie a- 
resztowano Tadeusza Echónthale- 
ra. Aresztowany stoi pod zarzu 
tem wykradania różnych delikate- 
żywnościowych 
craz kradzieży listów amerykań- 
skich. Władze zajęły się wyświe- 
tieniem tej sprawy. 
KATASTROFY KOLEIOWE 
PRZED SĄDEM 
Wileński Sąd Apelacyjny rozpa- 


j j Samorządów miejskich i wiej Itrywał sprawę głośnej w swoim 
ościg za włamywaczami 


wej. Znaleziono również dane, do 
tyczące pozostaiych członków szaj 
ki. Natychmiast też policja rydul- 
towska porozumiała się z okoiicz- 
nymi posterunkami i zarządzono 
formalną obławę, która doprowa- 
dziła do objęcia dalszych 6.ciu 
członków w Rybniku, Zebrzydowi 
cach, Paruszowcu i Pszowie. 
Pomiędzy gęstym  pierścieniam 
policyjnym zdołało się prześli- 
zgnąć trzech włamywaczów, któ- 
rzy przez zieloną granicę zbiwgli 
do Niemiec. Zwrócono się więc 
o współpracę policji niemieckiej i, 
jak z dotychczasowych jej me!- 
dunków wynika, jest ona już na 
tropie zbiegów. Policja rybnicka 


jee przeciw rządom kapitalistów. 
obszarników i wysokiej biurokra 
cji. Wszędzie manifestowano nie 
zdomną wolę przeprowadzenia zwy 
cięskiej walki o rządy ludowe t sil 
ną Polskę, opartą nie na przywi 
leiach garstki, lecz na sprawiędli. 
wości społecznej i dobrobycie mas 
ludowych. 


z caie 
Polski 


czasie katastrofy kolejowej w Wi 
nie, podczas której pędząca bez 
obstugi lokomotywa wpadła na 
podmiejski pociąg. W wyniku zdę 
rzenia dwie osoby zostały wów- 
czas zabite. kilkonaście zaś oso 
odniosło rany. W wyniku docho. 
dzenia pociągnięto do odpowie. 
dzialności 4-ch kolejarzy, 


Sąd okręgowy skazał pomocai: 
ka maszynisty, Franciszką Polita, 
na 2 iata więzienia i maszvnistę 
Przyjemskiego, na 1 rok więzienia, 
temu ostatniemu zawieszając karę. 
Dwaj funkcjonariusze porowozo- 
wni zostali uniewinnieni. 

Obecnie sąd Apelacyjny 
I instancji zatwierdził. 


UWIĘZIŁ CÓRKĘ W CHLEWIE 


W Lipnicy Wielkiej, powiat No- 
wy Targ, gospodarz Jan Wójciak 
miał niedorozwiħiętą umystowo 
małoletnią córkę, której się wsty- 
dził. Nie chcąc jej pokazywać lw 
dziom, zmusił ją do przebywania 
w stajni wraz z bydiem, przez sze- 
reg miesięcy. 

Przybyła policja uwolniła nie- 
szczęśliwą i oddała ją pod obię. 
kę gminy; przeciwko  nieluuz- 
kiemu ojcu sporządzono doniesie- 
nie karne. 


UCZEŃ KRAKOWSKIEGO GIMNA 
ZJUM SKAZANY ZA CZYNNE 
ZNIEWAŻENIE PROFESORA. 


W jednym z krakowskich gimna 
jów uczeń, Natan Lilientha!, zo- 
stał skarcony i pociągnięty do od- 
powiedzialności przez wychowaw: 
cę za arogańckie wystąpienie, Li. 
henthal w odpowiedzi na to targ 
nął się na swego wychowawcę i 
znieważył go czynnie. 


wyrok 


Za ten występek odpow'odał Li- 
lienthal przed sądem w Krakow e, 
który po rozpatrzeniu sprawy, ska 
zał go na 10 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem. 


Lilienthal został pozbawiony 


czyni usilne wysiłki, by w najbliż- | prawa uczęszczania do jakiegokoi 
szym czasi? uwolnić mieszkańców | żelaznych w Skalnej Górce na tere 
swego powiatu od niepokoju, jaki | nie Rzplitej. 


wprowadzała ta szajka. 


(U, którzy nie zaznali 
= tlobrodziejstwa pracy 


k Dinter, kurator Sądu dla 


ność poszukiwania sobie zarob 
ków od najmłodszych lat, stale 
przebywanie bez opieki, bez wpły 
wu jakiejś myśli wychowawczej, 
ciągie stykanie się z jak najgor 
szym elementem społecznym:i nie 
rzadkie czynne z nim współdzii 
łanie. Wiadomo, że w okresie 
intensywnego rozwoju, w jakin: 
się znajdują dzieci i młodociani, 
nad całym postępowaniem panuje 
instynkt samozachowawczy, wszy 
stko, co tylko związane jest z in. 
teresami osobnika i co mu doga. 
aza, zostaje zdobywane siłą pope- 
dów przy dużej impulsywności 
zmysłowej. Gdy więc. zaspakaja- 
nie potrzeb życiowych pozosta. 
wione jest dzieciom, owe nieokieł- 
znane popędy i impulsywność do 
chodzą do głosu bez żadnych 90- 
hamowań. Dzieci naprawdę dzi. 
czeją. Rządzą się tylko potrzeba 
mi chwili i potrzeby te w sposób 
arapieżny potrafią zaspakajać. A 
skala tych potrzeb kształtuje się 
pod wplywem najbliższego oiocze 
nia. Stąd powszechny wśród nie 
letnich alkoholizm, posunięty w 
wielu wypadkach do picia denatu 
ratu lub eteru, powszechne pale. 
nie papierosów, za wsześnie ro” 
budzone życie. piciowe, powszech 
ny specjalny słownik , oparty na 
nrzekieństwach najordynarniejszej 


m zę aty — w przeważającej |treści i wulgarnym brzmieniu, i 
0 ł analfabetyzm, koniecz- wstręt do jakiegokolwiek wysiłku 


zorganizowanego i nie związane 
go bezpośrednio z interesami o 
sabnika. 

Jak zaś trudno samej młodzie. 
ży wejść w stosunki społeczne i 
utrzymać się na powierzchni ży 
mia, może zilustrują niżej podant 
przykłady. 

M. W. 17-letni chłopiec, przed- 
wcześnie zwolniony z pod opieki 
internatu, gdzie się od dziecka (94 
5 lat) wychowywał ' jako sierota. 
Zwolnienie nastąpiło wskutek prze 
kroczenia przez chiopca 16 rok 
życia, po którym, wediug zdania 
zarządu tego internatu, każdy wy 
chowanek powinien na życie zara 
biać samodzielnie, Trzeba dodać. 
że chłopięc ten nie miał żadnego 
przygotowania zawodowego, zale 
dwie zdążył skończyć szkołę pow 
szechną (był opóźnionym; w in- 
iernacie dzieci chorowały na 
„grzybka“ (choroba skóry), więc 
go dłuższy czas do szkoły nie po 
syłano) i spróbować praktyki u 
fryzjera. Charakter wyjątkowo 
prawy. Chłopiec ambitny, uczci- 
wy, religijny i bardzo dobry. Po 
wyjściu z internatu zaczął szukać 
pracy. 

Nie mógł jej znależć w rodzin 
nym mieście, wywędrował gdzie 
'adziej — najpierw pieszo, późmei 
koleją „na gapę”, nigdzie jednak 
nracy nie znalazł. Blisko dwa lt 
ta cierpliwie kołatał do różnych 
instytucyj i osób @ pracę, chodzi 
wszędzie, gdzie tylko się dało — 
zawsze na próżno. W ciągu tyct 
awu lat mieszka: w domu noc'ego 
wym dla dorosłych, nie miał się. w 
co ubrać, był kilka razy okrada- 
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$ raszna katastrofa w hucie 


W hucie ,Batory* w Wielkich 
Hajdukach w oddziale blachy 
grubej zdarzył się śmiertelny wy 
padek przy pracy. 

Z niewyjaśnionych dotąd przy 
czyn zerwa? się jeden z haków 
wielkiego kranu (żórawia) w cza 
sie kiedy tym kranem transpor- 
towany był wielki i bardzo ciąż 
ki ładunek blach. Podtrzymujący 
tęn ciężar łańcuch kranu runął na 


Z nĘdZY:2««. 
usiłowała zgładzić czwors dzieci i popełnć 
samo :ójS.WD... 


We Lwowie przy ul. Biłonar. | czym położyła się wraz z dziećmi 


skiej 5 usiiowała popelnić samo. 
bójstwo oraz zgładzić czworo 
swoich dzieci niejaka Wożźniako- 
wa. 

Wożźniakowa, która po areszto- 
waniu męża znalazła się bez środ 
ków do życia, napaliła wieczorem 
w piecu, oraz zasunęła szybry, po 


Robotnicze Towarzystwo Turysty- 
czne „brzyjac.ół Przyrody“ organi- 
zuje w czasie tegorocznych świąt Bo- 
żego Narodzenia į Nowego Roku cie 
kawą wyc'eczkę na Śląsk Cieszyński 
pod hasłem „Święta na Śląsku”. 

Całkowity czas trwania wycieczk' 
== 10 dni: od dn'a 24 grudnia do dn. 
2 stycznia włącznie, przy czym można 
się zapisywać albo na całą wycieczkę 
albo na jeden z turnusów pięc odnio. 
wych, na które wycieczka będzie po- 
dzielona, a mianowicie: 

pierwszy tumus -— od 24 grudnia 
do 28 grudnia włącznie, 

drugi turnus — od 29 grudna do 
2 stycznia włącznie. 

Uczestnicy I turnusu zwiedzę U- 
stroń, schronisko P. T. T, na Rów- 
n'cy, miasto Cieszyn i regionalne 
Muzeum Śląskie w Ceszynie, następ 
nie zaś udadzą się za przepustkami 
turystycznymi za granicę, zwiedzając 
etnograficzn'e polską część Śląska 
Cieszyńsk'ego, należącego do Czecho- 
słowacji, w szczególności miasto Cie- 
szyn Czeski eraz osadę fabryczną 
Trzyniec. Przewidziana jest również 
wycieczka celom oddania hołdu pa- 
m'ęci żwirki i Wigury. Z Trzyńca od 
będzie się jednodniowa wycieczka w 
śląskie szczyty Ostry, Jaworowy i 
‘n, Powrót uczestników I turnusu na 
stąpi z Bystrzycy przez Nydek 
Czantorię Wielką do stacji Polana, 
skąd wyjazd koleją wieczorem 28-go 
grudnia, 

Uczestnicy II turnusu przybędą 29 
grudnia rano do stacji Wisła — Głęb 
ce, skąd uaadzą się do Istebnej. Na. 
<tępnego dn'a wycieczka pieszą z 
Istebnej na Baran'ą z zejściem do 
Wisły, a po dwudniowym pobycie w 


ny, ale on nigdy nic nie ukradł i 
aikogo nie oszukał. Aż wreszcie 
załamał się, ratując się przed gło 
iem, zaczął kraść. Bezpośrednio 
przed swoim załamaniem wszejł 
ao gabinetu szefa pewnej, świeżo 
otwieranezj dużej kawiarni. W za 
binecię zastał dwu panów i panią 
rozmawiających. Poprosił o pracę 
i ku swej wielkiej radości otrzy. 
mał odpowiedź: „owszem”. Były 
to jednak drwiny, gdyż za chwilę 
powiedziano: „Owszem, ale da 
cerowania prezerwatyw". Powie. 
dziano to oczywiście bardziej bru 
kowo i wulgarnie. Skutek był ta 
ki, że chłopiec przyszedł do zna 
jowych z okropnym łkaniem i pa 
caz pierwszy w życiu zaczął kląć. 
Klat najbardziej wyszukanymi prze 
kleństwami, Po pewnym czasie 73 
czął „starać się“ — nie narzzka 
iuż na głód, ani na brak ubrania 
Od roku już „radzi sobie‘ i dotych 
czas nie dał się złapać. 

Inny wypadek. 14-letni Włady- 
sław J., syn zwolnionych z pracy 
dezorców. Chiopiec porządny, in. 
teligentny, dobry uczeń, marzący 
o ukończeniu szkoły handlowej 
Szkołę powszechną musiał przer: 
wać w 5 oddz. wskutek zwolnie 
yia ojca z pracy i w związku z 
ym nędzy, jaka opanowała ich ro 
lzinę. Nie mogąc w domu zna 
'eżć pożywienia, zaczął sprzeda 
wać gazęty, by zarobić sobie na 
życie, Sprzędawał je bez nuineru, 
jako „czeladnik'** (bierze on innych 
chłopców, płacąc im 2 grosze, a 
sam zarabia grosz). Jakiś czas 
nowodziio mu się dobrze, potcad! 
uciekać przed policją, Ścigającą 


„Święta na Śląsku" 


Wycieczka „Przyjacół Przyrody” na Sląsk Ceszyński 


kd 14 

Z Banku Polskiego 

W ciągu drugiej dekady listopa 
da zapas złota w Banku Połskim 
wzrósł o 0.4 mil. zł. do 433.6 mii. 
rzony łańcuchem w głowę Guzy |zq, natomiast stan pieniędzy za- 
padł na ziemię, przygnieciony | granicznych i dewiz spadł o 0.8 
równocześnie ciężarem spadają. | mil. zł. do 35.6 mil. zł. 


cych błach, Guzy, zawadzony ty! | Obieg biletów bankowych spadi 
ko rogiem ładunku, doznał zła |q 375 mil. zł. do 991.1 mil. zł. 


mania obu nóg i zmiażdżenia | Pokrycie złotem wynosi 35,42%. 
miednicy, skutkiem czego w 15|Stopa dyskontowa 5%, stopa od 
minut po wypadku zmarł. pożyczek zastawowych 6%. 

Władze wdrożyły dochodzenia, | qrezymsktwamaEKUK NICZNYCH 
Kacik radiowv 

DZAŚ 26.11, Piatek, 

19.00 „itomanowa“ słuchowisko 
wg. Elizy Orzeszkowej, i 

19.30 Mieczysław Fogg śpiewa 
swoje piosenki, 

20.00 Koncert symfoniczny z Pil- 
harm. Warsz. dyrygent: Herman 
Abendroth, solista: Wilhelm Back- 
haus (fortepian), 


Z Warszawy Il: 
13.00 Transm. Konc. z Berlina, 


W KAŻDEJ SZKOLE ODBIORNIK: 


Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju zwraca się do całego spole- 
czeństwa, do organizacyj społecznych 
i zawodowych, do instytucyj prywat- 
nych, samorządowych i państwowych 
z gorącym apelem o fundowanie od- 
biorników dla szkół, Każdy według 
swych możności powin.en przyczynić 
się osobiście lub zbiorowo, do dzieł 
radiofonizacji szkół, gba odbior 
niki radiowe dla dziatwy szkolnej. 

Niech w szkołach całej Polsku, a 
zwłaszcza ma Kresach  żabrzmią 
dźwięk: mowy polskiej i muzyki za 
pośrednictwem n odbiorników, 
ofiarowanych dzieciom przez społe- 
czeństwo. 


Radio warszawskie 


PIATEK, 26 listopada, 
WARSZAWA L 6.15 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 

Dziennik. 7.15 Muz, (płyty). 
Aud, dla szkół, 11.15 Chcemy być 
zdrowi! 11.40 Kamil Saint- Saens 
(płyty). 11.57 Hejnał. 12.08 Aud. po 
łudn. 15.80 Wiad. gospod. 15.45 Jak 
pracują nasze mamy —- aud. dla dzie 
zi starszych. 16.00 Rozmowa z choe 
rymi. 16.15 Ork, P. P. pod dyr. Fi 

W. Janiszewskiego. 16.560 Pog. 

17.00 Sprzymierzeńcy konsumenta 
pog. 17.16 Rec. skrzypcowy St. Mi- 
kuszewskiego (skrzypce). 17.50 Prze 
gląd wydawnictw — po Henryk 
Mościck:, 18.00 Wiad. sportowe I 
kom. śniegowy. 18.10 Przeboje til- 
mowe. 18,80 Program. 18.85 Aud. dia 
wsi. 19.00 „Romanowa* nowela Eii- 
zy Orzeszkówej w Oprac. W. Sebyty. 
19.30 M. Fogg śpiewa swoje = : 
ki, 19.50 Pog. akt. 20.00 encert 
symf. z Filh, Warsz, pod dyr, H. 
Śbendrotha i W. Backhaus  (forte- 
przerwie o godz, 21.00 

Dziennik. 22.50 Ost. dziennik. 


WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
skrzypcowy R. Schumanna w wyk. 
W. Kułenkampffa. Tr. z Berlina. 
13.46 Parę informacji. 18.50 Pro- 
gram. 13.55 Zespół S$,  Rachonia. 
15.00 Reportaż. 15.16 Chopn w Me 
ierpretacji różnych wirtuozów (pły- 
ty). 18.00 Soliści: Z, Doret  (89- 
pran) i J. Przybojewski (wiolonez.). 
18.50 Muz. lekka (płyty). 19.58 Ży- 
cie kulturalne stolcy. 22.00 Trady- 
cjonalizm i nowatorstwo =- 
literacki. S. R. Dobrowolskiego. 22,15 
Muz. tan. z dancingu „Cafe-Club* i 
z płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 Dzien. 
w jęz. poleskim i ang. Mon'uszko: 
Fantazja » op. „Halka“. (płyty). 
Dzien. Świat. Zw. Polaków z 
Poezje o 


Utwory salonowe (płyty). 
wolnej Polsce, San: 

Marsz generalski (płyta). 

SOBOTA, 27 listopad, 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.40 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 1.09 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
And. dla szkół. 11.15 Aud. d.ą szkół. 
11.40 Serenady (płyty). Hej- 
nał, 12,03 Aud. połudn. Wiad 
ospod. 15,45 Teatr wyobrażni sla 
Seri. 16.15 Kapela Ludowa F. Dzier 
żanowsk ego. 16.50 Pog: akt. 17.00 
„Artur Grotger— op. biograf!czne". 
"715 Od Aten do Bayreu.h — Mie 
gawki z dzejów Opery, 17.50 Nasz 
vrogram, 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Pog. społ. 18.15 Ork. Campoli'ego 
(płyty). 18,80 Program. 18.85 Aud. 
ala wsi. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Pog. akt. 20,00 Kon. 
cert r0zrywkówy (z Krakowa), W 
20.45 Dziennik. 


znajdującego się tam hutnika 23 
letniego Ryszarda Guzego.. Ude. 


do łóżka. 

Rano zauważono wydobywający 
się czad i otworzono drzwi. Woż. 
niakową w stanie groźnym prze. 
wiozło Pogotowie do szpitala, dzie 
ci po udzieleniu pomocy pozosta: 
wiomo w domu pod opieką sasia 
dów. 


Wiśle wyjazd do Bielska. Po zwiedze 
niu tego miasta odbędzie się jeszcze 
ostątniego dnia wycieczka piesza na 
blatna z zejściem %o Jaworza, Po- 
wrót koleją‘ wieczorem 2 stycznia, 

Uczestnicy wycieczki będą przez 
cały czas gośćmi miejscowych kół 
stowarzyszenia „Siła“, i dzięki temu 
będą mieli możność zapoznać się z 
"miejscowym ruchem robotniczym na 
Śląsku, także zagranicą, u naszych 
braci w Czechosłowacji. Aby umożli. 
wić spotkanie i poznanie się wzajem 
ne, w ramach wycieczki przewidzia.- 
ne są akademie - w'eczornice w Cie- 
szynie, Trzyńcu, Wśile i  B'elsku. 
Aby tradycji świątecznej stało się 
zadość, odbędzie się wspólna wiecze- 
rza w.gilijna w schronisku na Rów- 
nicy, a w Wiśle po zakończeniu aka- 
demii — zabawa sylwestrowa. 

Dla wytrawnych narciarzy, biorą- 
cych udział w wycieczce, przewidzia. 
na jest, w raz'e sprzyjających warun 
ków śnieżnych, odmienna trasa wy- 
cieczki, biegnaca szczytami Baski- 
dów Śląskich, z Czantorii przez Sto- 
żek, Kubalonkę. Baranią, Magurkę, 
Malinowską Skałę, Małe Skrzyczne, 
Szczyrk, Kt'mczok, Błatną, ze zja. 
¿dem do Jaworza, 

Wszelkich informacji co do warun- 
ków zapisów oraz szczegółów wycie- 
czki udziela Robotn'cze Towarzystwo 
Turystyczne, Warszawa - żoliborz, 
ul, Krasińskiego 10 m, 81 (wtorki ' 
piątki w godz. 17—18). Należy się 
spieszyć ze zgłoszeniami, ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc, jakoteż 
kon'eczność załatwienia formalności 
przy wyrobieniu przepustek granicz. 
nych. 


pian). W 


sprzedawców bez numerów. Na 
rumer jednakże nie mógł się zdo 
być. Pewnego razu wpadł — po- 
ucjant zabrał mu cały zapas; pro 
$by i płacze nie pomogły. Chłvp- 
cy, dla których sprzedawał, poży 
czyli mu nowy zapas, aby się „od 
kui“, Los zrządził, że wpadł zno 
wu. Może strach osłabił mu ener 
gię i czujność, dość, że znalazł się 
w bardzo ciężkiej sytuacji. O tym. 
aby mógł oddać za gazety, mowy 
być nie mogło, za wiele już byla 
aależności. Poszkodowani chłop 
cy kategorycznie zażądali zwroiu 
pieniędzy, przyrzekli mu pomoc i 
wskazali sposób, na który on, poi 
presją jeszcze, zgodził się. Kole. 
dzy później wciągnęli go do gry 
„w trzy karty" oraz do innych 


12.00 
15.30 


„występów“. Powoli przystał da per» "przekładańsk'ego—- 
nich, przystosował się i... jest MU| keez Raorta. 22.00 Muz, lekka w 
dobrze. wyk. Ork. Wileńskiej pod dyr. W. 


Szczepańsk ego. 22.50 Ost. dzienni 
Przegląd prasy. 

WARSZAWA II. 13.00 Formy kia 
syczne w muzyce nowoczesnej (pły- 
ty). 14.00 Parę informacji, 14.06 
Program. 14.10 Muz, leika w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr, St. Nawroa, 
14.45 Pieśni z Polesia w wyk. 
Zabejdy ~- Sumick'ego, 1505 Pog, 
akt, 15.15 Muz, lekka (płyty). 18.60 
Rec. fortep. J. Bereżyńsk'ego, 18.50 
‘rk, Jana Różewicza, 19.55 Życie 
kultur. stolicy. 22.00 Kwadrans po» 
etycki: w'erszę Artura  Rimbayd, 
"2.15 Muz. tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr, Z. Górzyńskiego i z 

yt 


Przytoczone przez kuratora 
Dintera obrazki, które unaocz: 
niają grozę sytuacji na odcin- 
ku młodzieżowym, zwłaszcza w 
większych miastach, pozwalają 
wysnuć zasadniczy wniosek: 

Należy rozszerzyć akcję opie- 
kuńczą nad młodzieżą, akcję O 
sharakterze zapobiegawczym. Me 
si ona zastąpić nie mniej kosztow 
ną akcię poprawczą, która daje 
jrzeważnie wyniki ujemne. Daicj: 
akcja zakładowa jest bezcelowa, 
eżeli wypuszcza w świat miodzież 
całkowicie nie przygotowaną do 
tycia. 

Oświata i praca dla młodzieży 
— oto problemy, które nie dadzą 
się oderwać od całokształtu zaga 
dnień doby obecnej. 


KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien. 
w jęz. polskim i ang, Rec, śpiewacę 
Al Czekotzwsk ego. Przysmaki je 
-kiej kuchni — pog. dla kobiet. I i 

zespółu P. 


zyka salonowa w 
Rynasa. Koncert 


z płyt 


P, E 
G AA NEATE TOT 


. miarze 


MÓW Str. 6 PROG RYN A n OEA YI 
ŻYCIE WARSZAWY 


Tragiczna poscń 


za handlarką 


Maria Wożniakowa (Siewierska 
7), handlując obwarzankami na 
ul Wielkiej, w pobliżu Złotej, uj- 
rzała nagle zbliżającego się pu- 
licjanta. Obawiając się areszto- 
wania, Wożniakowa rzuciła się do 
ucieczki ul. Wielką w kierunku u! 
Bagno. Policjant pogonił za han. 
dlarką, która na rogu ul. Wielkiej 
i Pańskiej usiłowała przebiec na 
drugą stronę ulicy. Znalazłszy Się 
na jezdni, Wożniakowa dostała 
się pod przejeżdżającą taksówkę 


pisma, 


Prosimy naszych prenumeratorów o wpłace- 
nie zaległej i bieżącej prenumeraty. 

Z dniem 1 grudnia b. 
wszystkim zalegającym wstrzymać wysyłke 


obwarzanków 


T02-941 (1131), należącą. do S 
Kowalskiego, (Brukowa 22). Przy 
tomny kierowca momentalnie pu$- 
cii w ruch hamulce, dzięki czemu 
Wożniakowa uniknęła przejecha. 
nia. Przechodnie przenieśli W 
do pobliskiej apteki (na rogu ul 
Wielkiej i Siennej), dokąd wezwa 
ao Pogotowie. Lekarz. stwierdził 
u Wożniakowej potłuczenie lewej 
ręki i nogi. Po opatrunku, ofiarę 
wypadku przewieziono do domu. 


r. zmuszeni bedziemy 


Blankiety nadawcze P. K. 0. załączamy. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM Dziś sztuka | współczesnych pianistów. 


G. Zapolskiej ..Panna Maliczewska*. 

TEATR WIELKI: Nieczynny z po- 
wodu strajku personelu. 

TEATR NARODOWY. Dziś „Czło 
wiek który był Czwartkiem* Ches- 
tertona. 

TEATR POLSKI: Dziś widowisko 
legionowe .(Gałazka rozmarynu“ Z. 
Nowakowskiezo. 

TEATR OWY: Dziś į codziennie 
„Skiz* -- Zapolskiej. 

TEATR LETNI. Dziś komedia 
Grzymałv - Siedleckiezo „Ormianin 
z Bevrutu". 

TEATR MAŁY: Dziś współczesna 
sztuka M. Morozowicz . Szczepkow- 
skiej .Walący się dom“. 

TEATR KAMERALNY: Dziś ko. 
media Fr. Nowe „Krystian“ z Karo- 
lem Adwentowiczem w rol: tytułowej. 

CYRULIK WARSZAWSKI Dziś 
wielka rewia  satvrvczna: „Ktoś z 
nas zwariował, 

TEATR MATICKIFI gra cowie 
czó: „Marie Stuart“ Słowackiego. 

WIELKA REWITA. Dziś i codzien 
nie komedia mu7vczna v. t.: „Po- 
dróż noślnbna*. Poczatek o godz. 8 
STOŁECZNY TFATR POWSZFCH 
NY. Dziś o 7 wiecz., Strzelecka 11-13 
„Lekarz mimowol:*. 

TEATR „MAŁF QUI PRO. OTO” 
Rewia literacka „Na pięterku* w kon 
certowym wykonaniu Miry Zimiń. 
skiej ı Adolfa Dymszy na czele ca. 
łego zespołu. 

TEATR 9.15“ daje oneretke Hl- 
berta „Cnotliwa Zuzanna“ w pomvs- 
łowei reżvserii W. Zdzitowieckieco. 

ROSYJSKIE STTIDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19). W pia- 
tek, sohote i niedziele o godz. 8-ei 
sztnka Snramorawa Jesienne S*+rzvn 

Z FILHARMONII. Dziś w p'atek 
nadzwyczajny koncert symfoniczny, 
w którym hierze udział Ork'astra Fil 
harmonii Warszawskiej pod batutą 
znakom'teqgc kapelmistrza d-ra Her. 


mana Abendrotha. dyrektora Ge- 
wandhausu w Lipsku. 
Solistą koncertu będzie Wilheim 


Backhaus, jeden z najwybitniejszych 
4 > 


W programie: Noskowski, Beetho- 
ven i Brahms. 


N edzie'ne 
popołudn ćwki 


WYSTĘP HANNY DICKSTEIN 
W FILHARMONII WARSZAW. 
SKIEJ. W nedzielę dn. 28-go b. m 
o godz. 12-ej w poł wystąpi w Fil. 
barmon*i Warszawskiej wybitna pia- 
nistka Hanna Dickste'n, której talent 
odtwórczy zjednał duże uznanie 7a. 
równo w kraju, jak i zagran'cą. 

Hanna Dickstein wykona koncert 
Ignacego Paderewskiego. 

TEATR NARODOWY gra w nie. 
dzielę o godz. 3.30 pp. dwa arcvdzie- 
ła Fredry „Dożywocie* z Solsk'm, 
Leszczyńskim. Zelwerowiczem na cze 
le i „Pan Benet“ ze Stanisławskim 
w roli tyt. 

TEATR NOWY gra w niedzielę o 
godz. 4 pp. po raz 51 „Skiza“ w wy- 
konaniu koncertowego kwartetu ak. 
torskiego: Ćw'kl'ńskiej, Świerczew- 
skiej, Różyckiexo i Wesołowskiego. 

TEATR TRTNT o rodz 4 pp ko- 
media Fredry „Przvijaciele* z Fert- 
verem Zaklicka. Gella, Grabowskim, 
Karrzewskim, Milackim, Jaron'em. 

TEATR POTISKI: Wobec wielu 
zgłoszeń na miekną sztuke J. Twasz. 
kiew*cza „Lato w Nohant* postano. 
wił powtórzyć raz ieszcze to Świetne 
widowisko w najbliższą n'edz'elę o 
godz 330 pn. 

TEATR MAŁY: O godz. 3.30 pp. 
ukaże sie czarmiacą komedia Flenrsa 
i Caillaveta „Pana“ z K. Junosza- 
Stenowsk'm, nievorównanym w roli 
tvt. 

TEATR ATENEUM: W niedzielę 
o godz. 4 „Tudze na krze*. 

TEATR MATICKTEJ: W niedzielę 
o 12 „Świt, dzień i noc“, o godz. 4 
„Mieczyk'*, 

TEATR KAMFRALNY: O .godz. 
4 mop. „,Wsnółczesne*. 

TEATR „8.15%: O godz. 4 pop. 


.Cnotliwa Zuzanna“, 
WIELKA RFWIA: O godz, 4 pop. 
„Podróż poślubna”, 


> mamci GA ERY NAA "WB TT 


ZAĄDAJCIE 


renan 


Z teatrów warszawskich 


TEATR POLSKI. — „Gałązka 
rozmarynu", Pięć obrazów z życia 
plutonu Zygmunta Nowzkowskie- 
go. Reżyseria: A. Węgierko. Deko- 
racje: St. Śliwiński. 

„Gałązka rozmarynu“ — Zyg- 
munta Nowakowskiego nie jest 
bynajmniej sztuką teatralną w po 
tocznym słowa tego znaczeniu, 
lecz, zgodnie z określeniem autc 
ra, widowiskiem popularnym, o- 
brazującym w kilku odsłonach 
dzieje jednego p!utonu strzeleckie- 
go w czasi*. od sierpnia 1914 roku 
do kwietnia 1915 r. 

Nie ma więc w niej jakiejś ak- 
cji określonej, która by wysuwała 
przeżycia dramatyczne kilku o- 
sób, wiążąc je jakimś węzłem psy 
cholozicznym. 

Nowakowski w swojej „Gałąr- 
ce“ podjął się rzeczy pozornie ła- 
twiejszej w istocie dość skompli- 
kowanej: we właściwym sobie wy- 
widowiska, obejmuj ce- 
go kilkadziesiąt osób, z któryen 
żadna nie wysuwa się na czoło, 
przedstawić życie zbiorowe pluto- 
nu strzeleckiezo na tle historycz- 
nych zdarzeń z dziejów legionów. 

Sam pomysł tego rodzaju wido- 
wiska w stosunku do takiego te- 
matu jest najwłaściwszą formą 


zbliżenia się naszych czasów do 
historii, dodaimy, czasów, które 
mają skłonność rozpatrywania 
zdarzeń historycznych nie z Car- 
lyle'owskiego punktu widzenia- 
dziejów i stawania się jednostko- 
wego bohatera, lecz zbiorowego 
wysiłku masy, uczestniczącej w 
zdarzeniach. : 

Nowakowski z wielką umiejęt- 
nością, a jeszcze większym taktem 
rozplanowa? ludzi i wypadki, w 
możliwym skrócie ogacniając ma- 
ksymalną ilość czasr i przestrzeni, 
grup ludzkich * układów zdarzeń 
typowych i charskterystycznych 
dla tego historycznego momentu i 
środowiska. 

Jak na nasze czasy i stosunki 
zachował przy tym niemałą porcję 
przedmiotowości, świe dczącej chlu 
bnie o iegc niepoddawaniu się 


- Kronika organizacyjna 


PIĄTEK, 

W piątek dn. 26 bm. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach odbę- 
dą się zebrania dla członków i wpro- 
wadzonych gości, z referatami na 
aktualne tematy: 


Wola-Czyste, Wolska 44; ref. tow. 
Kazimierz Pużak. 

Jerozolima, Chłodna 30; ref. tow. 
Stanisław Malinowski. 

Dzieln. Śródmieście i Dzieln. Pra. 
cown. Miejskich, Warecka 7, II p. 
Odbędzie się zebranie tylko dla człon 


ków partij i członków rgan. Młodzie- 
ży PPS — godz. 7.30 w. Na zebraniu 
zostanie wygłoszone Sprawozdanie z 
Rady Naczelnej PPS przez tow. A. 
Zdanowskiego. 

Pierwsza zbiórka kandydatów na 
kurs dzielnicowy odbędzie się w pig- 
tek 26 bm, o godz. T-ej. 

Rakowiec, Pruszkowska 6; 
tow. Klejn Julian. 

Marymona-Żolibórz, Krasińskiego 
10; ref. tow. J. Maliniak n, t. „Skąd 
grozi wojna“. 

Annopol - N. Bródno, Białołęcka 
51; ref. tow. Stef. Krygierowa n. t. 
„Svtnacia polityczna. 

Mokotów, Racławicka 4; ref. tow. 
Stan Gajewski. 

Powązki, Kacza T; ref, tow. Ste- 
fan Wolny. 


OCITO EE DRR: IPEN D TENOS EN. TRY TED 
«. . . 
Że rania kobiece 
W piątek dn. 26 bm. na niżej po- 
danych Dzielnicach odhedą się zehra 


nia dla kobiet o godz. 7 w., z refe- 
ratami na zagadnienia kobiece: 


ref. 


Dz. Jerozolima, Chłodna 30; ref. 
tow. Helena Rautowa. 
Dz. Annopol - N, Bródno, Biało- 


łęcka 51; ref. tow. dr. Sefania Kry- 
gierowa. 


Poranek Iter tury 
rcbotn czo-chłonsk ej 


we Włochach 

Dn. 28 w niedzieię o sodz. 11 
w sali Kina „Ada* we Wiochach 
odbędzie się 

PORANEK LITERATURY 
I POEZI ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEJ. 

W programie: REFERAT tow. 
RAFAŁA PRAGI i UTWORY POE 
TÓW ROBOTNICZYCH I CHFOP 
SKICH w wykonaniu SCENY RO. 
BOTNICZET. 

Bilety w 2 75 gr. i 40 gr. 
WEW RARA 1 V E LLI FIT TPD 


Oryginalny 
DRASTIN-LUBELSKI: 
CLEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCĄ 
DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 

I ŁAGODNIE 

po TT EET z Ez 
W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZMACH 
2 NAPIS El a ORASTIN LUBE LSI" 
SPOT” 


ści i sentymentelizmu (Wigilia w 
rowach strzeleckich): więcej w 
tym widowisku znajdzie się poe- 
zji wojny w stylu Sienkiewicza 
niż Barbusse'a, Remarque'a, Du- 
hamela. 

S> to właśnie te uproszczen'a, 
które by w ściślejszym słowa zna- 
czeniu można nazwać popularny 
mi. Do nich należy np. przydługa 
prelekcja konającego Iskry lub 
wypominki wigilijne Betona. 

Naogół jednak Nowakowski u. 
trzymał właśc'wy ton zarówno w 
uniesieniu patriotycznym, jak w 
żarcie, kawale i satyrze. 

Do najlepszych scen widowiska 
należy wstrząsające zakończenie o 
brazu IV, gdy strzelec Sas gra e- 
tiudę „rewolucyjną“ Szopena przy 
akompaniamencie granatów i 
szrapneli, magią wielkiej sztuki 
odrywając towarzyszy od grozy 
czającej się zewsząd śmierci. 

Szczęśliwe rozwiązanie scenicz. 


kierunkowi najmniejszego oporu. | ne tego widow'ska jest w znacznej 
Autor zachował zarazem wicl- | mierze zasługa Aleksandra Wẹ- 
ki um'ar w szafowaniu wielkościa ! gierki, który jako imscenizator i 


mı historycznymi; unika wszc!kie- 
go zbędnego patosu i bombastycz- 
środowiska. 

Pomimo tych wielkich, jak ne 
widowisko history czne zalet stwier 
dzić trzeba, że choć uniknął prze- 
sady i patosu, nie ustrzegł się je 
dnak autor pewnej porcji ckliwo- 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


reżyser widowiska miał kolosalne 
trudności do pokonania. Opero- 
wanie tak wielką masą ludzi, ol- 
brzymia ilość scen. równoległe u. 
kłady zdarzeń — wszystko to wv- 
magało od reżysera wielkiego wy. 
siłku twórczego i organizatorskie- 


go. 


„ROBOTNIK“ 


J nllon* Leszno 25 tel. 11.52.43, 39E 


zerniaków, Nowosielecka 1; ref 
tow. Jerzy W. 

Ochota, Grójecka 94; ref. tow. Ru- 
dolf Cymerman, 


TE PEA PRACZE EPEE ZNICZ 


ba 


W nocy z-dnia 20 nna 21 tisto- 
pada na zabawie strażackiej w 
Winnicy na terenie zakładów che- 


Praga, Brukowa 35. Sprawozdanie |'nicznych, majster Franciszek Pa 


z Rady Naczelnej ref. tow. A. Pró- 


chnik. 
Grochów, Dobrowoja 4 m. 1 róg 
Modrzewiowej; ref. tow. Ludwik 
Perl. 


KLUB DYSKUSYJNY PPS. PRZY 
DKRĘGU Z.Z.T. W WARSZAWIE 

Zebran'e klubu odbędzie się w so. 
botę dnia 27 listopada o. godz. 6 pp 


wełczyk zastrzelił robotnika Br» 
nistawa Bańkowskiego, członka 
związku klasowego. 

Przebieg zajścia był następują 
cy. Do siedzącego w  towaczy- 
stwie Bańkowskiego podszedł ma 
ster Pawełczyk, mówiąc: „Daj mi 
pan krzesło”, Gdy Bańkowski od 
mówił, doszło do ostrej kłótni, oo 1 


w lokalu przy Al. Jerozolimskiej 56| czas której Pawełczyk wystrzelił. 


m. 4a, 

Na porządku dziennym referat 
tow. R. Cymermana n. t. „Dlaczegc 
byliśmy u Prezydenta* oraz sprawy 
organizacyjre. 

Obecność wszystkich członków ko. 
nieczna, 


M odzież P.P.S, 


W sobotę dnia 27-go b. m. o godz 
7.ej wiecz. odbędą się zebrania orga. 
nizacyjne dla Kół: 

WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. 
| 


A A 


Rafał Praga. 
POWAZKI — ul. 
tow. Mieczysławski M. 
JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30 

ref tow. Jerzy Cesarski. 


Kacza 7, ref. 


i 
STARÓWKA — ul. Długa 21, ref 


tow. Edward Subczyński, 
ŻOLIBORZ — ul. Krasińskiego 10 
ref. tow, Kazimierz Namysłowski. 


PROSZKI ROLU GŁOWY 


E| ZE | 
ZNAKIEM 
FABR. 


poRóśiycH| > 
"PSZCZÓŁKA: 

tose 5 PRIETIEBIENIU 
aru GRYPIE KATARZE 


| OGŁOSZENIA DROBIE | 


| J RADIO I TECHNIKA 


na; nowsze modele. Na tanie. Sześć dzie 
siat Kat, Wstaw amy do wypróbowa- 
n'a, Telefonować 3-23 37. 

dwuletnie od 2 


RADIO-RATY zł, tygodniowo. 


Wszystkie marki. Urzędnkom raba- 
ty. Technix“ — Bielańska 21. Tel 


11-52-60 
RADIO najnowsze modele, lam 
powe od zł. 100. Philip. 
sa na !5 rat mies'ęcznych. Patefonv. 
płyty. Zegarki k'eszonkowe stołowe. 
i ręczne Rowery na częściach angie! 
skich Warunki nadzwyczaj dogodn= 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowvch — samorządowych specja! 
ne ulgi „Radio - Select* Marszał. 
kowska 147. 204 


| ROZMAITE | 


UPON. Tuzin prezerwatyw gwa. 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zal. 
czeniem od 3 tuz. Perfumeria, Kos- 
metyką. Ceny konkurencyjne „Pa- 


Wcale szczęśliwe rozwiązanie 
dekoracyjne znalazł p. St. Śliwiń- 
ski w obrazie wiatraka, piętrowo 
szeregującego poszczególne grupy 
strzel ów. 

Ogół wykonawców -doskonale 
wywiązał się ze swego zadania ak: 
,torskiego. O. poszczególnych akto- 
rach pisać nie ma celu ani meż. 
ności ze względu na wielką ilość 
uczestników. Ne szczególne wy- 
różnienie zasłrguje p. Jerzy Wos 
kowski w roli kapucyna, Jerzy 
Pichulski w roli Juhasa, Włady- 
sław Kaczmarski w roli Betona i 
p. Helena Buczyńska jako Cio- 
cia ze Stanisławowa. Zresztą wi- 
dowisko zgrane i sharmonizowa- 
ne. 
P. S. Utwór Nowakowskiego wy 
szedł równocześnie drukiem, na- 
kładem Książnicy — Atlas, w wy- 
dawnictwie „Teatr Polski Żywe. * 
jako pierwsza książka tego wcale 
ciekawie zapowiadającego się wy- 
dawnietwa, znajdującego się po1 
redakcją Bolesława Pochmarskie 
go. , 

Książka wydana nader estetycz- 
nie, prócz tekstu „Gałązki rozmr- 
rynu* i uwag wstępnych o „Tea- 
tre Polski Żywej” - - zawiera rów- 
nież uwagi reżyserskie do sztuki. 
mogące ułatwić wystawienie jej ` 
pokierowanie pracą reżysera. 


wia, s CA 
J: N. M. |MAJESTIC: „Historia jednej necy*. VICTORIA: „Yoshihara 


| FILHARMONIA : 


trafiając niej. Cienlaka. Maiste' 
strzelił drugi raz, kładąc Bańkow- 
‘kiego trupem. Pawełczyka aresz- 


Bariery 


Przy zbiegu ul Przejazd i Lesz 
no do bariery umocowanej na 
hrzegu chodnika, został przygnie- 
ciony przez przejeżdżający wóz 
48-letni Bolesław Różycki, muzy: 
kant (Dzika 4). Lekarz Pogoto 
wia stwierdził pęknięcie kości mie 
dnicowej i rany tłuczone lewej no 
gi Różyckiego \w stanie ciężkim 
orzewieziono do szpitala Dz. Je- 


NR. „352 mA 


r 


| Robotnik ginie z rąk majst(ó 


towano. zawie 
Ciekawie sprawę przeds” oi 
wszelkiego rodzaju brukowć wid 
gnące dostarczyć  silnyć” rędź 
żeń dla swych mało WY gk 
nych czytelników. Nawet m soi 
przykrych sprawach robí sif ko 
sacje, wynajduje się fike vina ję 
bietę, która miała być POW ky 
tego smutnego wypadku. zł sił 
Robotnik Bańkowski ciesa 
najlepszą opinią wśród "9 KU 
ków i administracji fabryki wii 
czyk natomiast był znanym e! 
'urnikiem i kilkakrotnie | „yo 
do robotników, mimo to jedn 
trzymał pozwolenie na bron 


a e 

śmierci 

0, ub: 
zus. Zaznaczyć należy, iż W * cel 
przy zbiegu ul. Zamenhofa * a% 
nej została przygnieciona ogł” 
tramwaj do bariery, pon ieta l 
śmierć na miejscu, jakaś KO pð 
która wysiadała z tramwajt; y 


tym wypadku przystanek ie: gb 
icwy przeniesiono w strato, i 


Gęsiej, bariery zag — ust 


Kronika wypadków 


SAMOBÓJSTWO W KOMISA. 
RIACIE. 

Zatrzymana w I kom. P. P, Pe 
lagia Płoszyńska, lat 29, bez zaje 
cia (Bugaj 18) w zamiarze samo 
bójczytn przecięła sobie żyletką 
arterie na przegubach obu rą% 
Lekarz Pogotowia udzielił jej po 
mocy. 

Na rogu ul. Nalewek i Ś-to Jer- 
skiej został najechany przez do 
rożkę i uderzony dyszlem w skroń 
Abram Fodelman, lat 42, bez 7a- 
ięcia (Nowolipie 32) Przewiezia 
no go do ambulatorium Pogoto 
wia, gdzie lekarz udzielił mu po 
mocy. 


Co wyświetlaią kina 


ADRIA: „Niewinnie Się zaczęło”, 

ANTINEA: „Moją gwiazdeczka“ i 
„Cyrk na okręcie" 

AMOR:  „Ekscentryczna dama“ i 
„Zemsta Johna Elmana*, 

ACRON: „Dwa dni w raju* i „Noc 
na Broadwayu“, j 

BIS (Elektoralna 21): „W cieniu sa- 
motnej steny“ i „Flip i Flap“. 

ATLANTIC: „Ich Stu i ona jedna“. 

BAŁTYK: „Dla kobiety“, 

AS: 


rą i M Eggerth, 

CAPITOL: „Znachor*, 

COLOSSEUM: „Linia Maginota“, 

CZARY: „Legia Zatracenców““. 

ELITE: „Małżeństwo z miłości* i 
„Kusicielka*, 

EUROPA: „życie ulicy“. 

FAMA: „Burgteather*. 

„Szef wywiadu”. 

FLORIDA:  „Niezwyciężony Bill“ i 
flm polski, 

FORUM: Zaginione miasto“ i „O. 
gród Allacha*, 

GDYNIA: „Ty. co w Ostrej świecisz 
bramie* i dodatki, 

GLORIA: „Rarhara Radziwiłłówna 
„Wesóły Biegun“. 

HOLLYWOOD: „Z miłości dla Cie- 
bie“. 

T A PA ANE EGO 

datki dźwiękowe, 

IMPERIAL: „Władczyni puszczy. 

ITALIA: „Zielony sygnał“, 

TURATA: „Rose Marie“ i „Biały Ta 
rzan*. 

KOMETA: „Brutal“ i 


miw KOMETA === 


Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.46-51. 


„Brutal“! 


Dwie piękne kobiety — BINNIE 
BARNES i JENA DIXON — 
walczą o serce ukochanego bruta- 
la — VICTORA MC LAGLENA. 

Na scenie rewia 


rewia, 


z nn OOOO O 


MASKA: „W zamiecj Ognia i żela. 
za“ i „Jadzia“ 

MEWA: „Niezwyciężony Bill“ i „Pan 
redaktor szaleje“, 

MUCHA: „Skamieniały las“ j „Roz. 
wód z przeszkodami“. 

IETRO: „Ślubowanie“, 


vdbito w drukarni 5p. Nakiadowo- Wydawniczej „Robotnik“, 


„Noc w Operze“ j „Dwie sie. | ) 
roty“, 5 : j 7 5 gr. 
CASINO: „Czar cyganerii* z Kiepu. . 


„| MIEJSKI 


POGRYZIONA PRZEZ PSK o 

Na ul. Długiej bezpański PH „ly 
grzył dotkliwie Esterę HE 5). 
lat 19, robotnicę (Mariań a 
Lekarz Pogotowia po 0P3 stó 
skierował pogryzioną na 7 di 
ki przeciw wściekliźnie. 7 
SUBLOKATORZY — ZŁODÝ 


nęły mu w tajemniczych 0 
ściach leżące w szufladzie gg! 
dwie obrączki wartości 17! gó 
kradzież Majewski podejrze y, 
dnego ze swych sublokator” 9 
l 
fp 


4 


fi 

ę 

y 
cj 


AE 
ienr, f 


MAJESTIC %7, 


W niedzielę i święta o 11.45 
por j p 

w sobotę i dni przedśw. * | 

wiecz. seans d rhof. 

Charles Bover — Jern Art ia 

w wielkim filmie not! 

341 KON PARTrR 


HISTORIA JEDNEJ 
Daru s] zł, 


od 16 
lat 
Jone 


„Ziemia Błogosław 


8, 
pocz. 5,15. 
święta 3.5.15,8 


LEI 
ŁOGDŁANIO 


NE 
BILETY ULGOWE — WA gi | 
za wyjątkiem sobót i 


MIEJSKI. 
105 
1005 


NOWA LIUMBULA: ró 
„Poznali się w Monte 
PETIT TRIANON: „Kapry* zy” 
PALLADIUM: „Gdy kwitną 
PAN: „Trójka hultajske"- sęęc 
POPULARNY: „Pani m dł 
czy* j rewia, À 
PROMIEŃ: „Władca 
świata“ j „Za chwilę 57° ‘ew 
PRAGA: „Burgtheater i oduch ; 
PRASKIE OKO: „Lek re 
„Dzikie ścieżki”, 


Darrieux. 
RENA (Długa 9): » 
awantura“, 
RIVIERA: i 
Cruste“, A AB. 
ROMA: „Królowa wiktoria one ę 
ROXY: „Mściwy jeźdz:ec - i 
ciech“, a 


„Nowoczesny 


SOKÓŁ: „Penny“ i „Zb żę: | 
sie“, pas pi: 
SORRENTO: „Zamach W ow 


„Casino de Paris“, z 
STYLOWY: „Dziewczętð ©., 
pek“. oC plad” 
STUDIO: „Jej najw'ęk$ da" 
SWIATGWID: „Niedorai E 
SFINKS: „Dybuk“. | OEM 
ŚWIT: „Toni z Wied a LA 
ŚWIAT: „Srebrna tor gat” 
chana rodzinka“. — „4d 4 
TON: „Dama Kameliom gu, wg”. 
UCIECHA: „Siódme nick „ęśste 
UNIA: „Nowoczesne M’ W s 
rewi 


